
W całym kraju 
rozpoczął się

Straży 
Pożarnej

Z OKAZJI Tygodnia Straży 
Pożarnych, który trwać 

będzie w całym kraju od 14 
bm. komendant główny straży 
pożarnych — Jan Kwiatkow­
ski wygłosił przemówienie ra­
diowe.

„S ta ty s ty k a  w ykazu je  — po w ie ­
d z ia ł w  sw ym  prze m ó w ie n iu  k o ­
m en da nt g łó w n y  s traży  pożarnych 
— że ogrom na w iększość pożarów  
jes t w y n ik ie m  gapiostw a, lekcew a­
żenia lu b  niezna jom ości przepisów  
przec iw poża row ych. G łów n ym  
p rze to  zadaniem  straży pożarnych 
je s t uśw iadom ien ie szerokich rzesz 
o b yw a te li o kon ieczności i  sposo­
bach w a lk i z p rzyczyn am i poża. 
ró w “ .

AJ- OWCA stwierdził dalej, 
^  że straże pożarne w dą­

żeniu do uniknięcia pożarów 
przeprowadziły w 1952 roku 
przeszło 150 tysięcy kontroli 
stanu bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego budynków miesz­
kalnych, gospodarczych i In­
nych obiektów. Podniosła się 
także świadomość polityczna 
strażaków i wzrosła ich goto 
wość i sprawność bojowa.

Mówca podkreślił, że stra­
że pożarne otrzymują nowo­
czesny i  pełnowartościowy 
sprzęt pożarniczy w bardzo 
dobrym gatunku.

W zw ią zku  z obchodem  tygo  
d n ia  S tra ży  P ożarnych  odby~  
w a ją  się pokazy spraw nośc i 
straży, zaw ody sportow e, w y ­
s ta w y sprzę tu  i  te c h n ik i pożar 
n icze j.

N a zd jęc iu : P róbne gaszenie 
sam olo tu  przeznaczonego na  
złom .

Cehś 20 groszy
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W Panmundżonie podpisano

oficjalne porozumienie
w sprawie repatriacji jeńców wojennych

Agencja Nowych Chin zapowiada, że wkrótce

zawarty zostanie
rozejm w Korei

porozumienie w sprawie jeń­
ców wojennych.

'Porozumienie podpisał w 
imienliu strony koreańsko - 
chińskiej generał Nam Ir, w 
imieniu delegacji amerykań- 
sktej generał Harrison.

LONDYNA GENCJA Nowych Chin donosi z Panmundżo- 
nu, że w dniu 8 czerwca o godzinie 2 po połu­
dniu podpisane zostało oficjalne porozumienie

w sprawie repatriacji jeńców wojennych. Porozumie- ...........................
nie podpisane zostało przez delegację obu stron, bio- ,nar°dową. podkreślają, że o-

T^YGODNIKI angielskie, ko 
A mentując sytuację między

rące udział w  rokowaniach w sprawie zawarcia rozej-
mu w  Korei. na zaiwarcie rozejmu w Korei.

JAK więc — stwierdza A - K orespondent dyp lo m a tycz- 
gencja Nowych Chin — n y  „O b se rve r“  p isze: ,,Na kon  
rozejm w Korei, którego za- fe re n c ji p re m ie ró w  k ra jó w  

warcia cały śwł-at pragnie tak w sp ó fn o ty  b ry ty js k ie j osiąg- 
gorąco, zostanie wkrótce pod- n ię to  zdum iew a jącą  jednom yś l 
pisany. ność w  sp ra w ie  p rob lem ów

Agencja Nowych Chlin pod D alek iego  W schodu, łączn ie  z 
kreślą, że delegacje obu stron kw e s tią  ro ze jm u  w  K ore i... 
kontynuują sesje niejawne, P re m ie ro w ie  są zgodn i co do 
aby uregulować jak najszyb- tego, że now e propozyc je  s tro  

n y  ko reańska  -  ch iń s k ie j 
św iadczą o szczerym  dążeniu 
rządu ch ińsk iego  do zaw arc ia  
roze jm u  w  K o re i.“

. ty lĘ C E J  - b łędów  techn icz­
n ych  n iż  u m ie ję tn o śc i — m ó­
w io n o  do n iedaw na  o skokach 
w z w y ż  D A U K S Z Y . Od p ew ­
nego czasu je d n a k  zaw o d n ik  
ten , pod  op ieką  in s tru k to ra  
B urego, czołowego skoczka  
o tyczce, ro b i ogrom ne postę­
py . Podczas n ie d z ie ln e j spa r­
ta k ia d y  szkó ł ogó lnokszta łcą­
cych a ta ko w a ł w ysokość 177 
cm. P róba się na  raz ie  n ie  po­
w io d ła  i  Dauksza przeszedł 
ty lk o  172 cm, a le  następna za­
kończy  się chyba pom yśln ie . 
N a fo t. Dauksza podczas sko­
ku .

ciej pozostałe szczegóły natu­
ry administracyjnej, dotyczą­
ce rozejmu.

Następne posiedzenie dele­
gacji odbędzie silę w dniu 9 
czerwca o godzinie 11 przed 
południem.
N O W Y  JO R K .

W  SZYSTKIE amerykań- 
’ '  skie agencje prasowe do 

noszą, że dnia 3 bm. podpisa­
ne zostało w  Panmundżomlie

Oni utorowali drogę

Milion uczniów
przystąpiło
do egzaminów
promocyjnych
T3RAWIE milion uczniów klas 

6 i  7 szkół podstawowych 
i wszystkich klas szkół śred­
nich zakończyło w  dniu 8 
bm. normalne zajęcia szkolne 
\v roku 1952/53. W dniu 9 bm. 
młodzież ta przystąpi do egza 
minów promocyjnych. Ucznia 
wie klas 7 szkół podstawo­
wych zdawać będą egzaminy 
z -ukończenia szkoły.

DLA przeprowadzenia oce­
ny wyników całorocznej pra­
cy młodzieży ‘wg jednako­
wych mierników we wszyst­
kich szkołach, Ministerstwo 
Oświaty wprowadziło w roku 
bież. jednolite tematy egzami 
nacyjne w całym kraju.

Po egzaminach pisemnych 
nastąpi kilkudniowa przerwa, 
następnie zaś młodzież w za­
leżności od klasy zdawać bę­
dzie egzamliny ustne z nauki 
o konstytucji, biologii, fizyki, 
geografiji i  chemii.

Bziś 6  stron
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IOSNA 1943 roku. W  Polsce szalał terror okupacyjny. Dymiły 
nieprzerwanie kominy Oświęcimia i Treblinki. Dogasały ruiny 

warszawskiego getta, gdzie po wielu tygodniach zaciętej walki, h i­
tlerowska przemoc zdławiła bohaterski opór garstki bojowników. 
Opustoszały po krwawych pacyfikacjach i masowych wysiedleniach 
wioski zamojszczyzny.

Ale w lasach tomaszowskich oddziały Gwardii Ludowej sta* 
czały wtedy właśnie zwycięskie potyczki z hitlerowcami. Party* 
zanci wysadzali w powietrze mosty i tory kolejowe, podpalali ma­
gazyny z amunicję. Pod przewodem Polskiej Partii Robotniczej 
naród polski prowadził nieustanną walkę z najeźdźcę.

Walczącym i prześladowanym braciom w kraju pośpieszyli z 
pomocą ci, którzy znaleźli pracę i  schronienie na terenie Związku 
Radzieckiego. Działacze KPP, byli więźniowie Rawicza i Wronek, 
rewolucjoniści zahartowani w walce z sanacją, jak Alfred Lampe, 
Wanda Wasilewska, Roman Zambrowski, Edward Ochab i  wielu 
innych ludzi pochodzących z różnych środowisk, złączonych m iło­
ścią do ojczyzny i pragnieniem je j wyzwolenia. Ci, którzy — jak 
mówi poeta Lucjan Szenwald:

„Żaru odpryski na dłoń brali w hutach Uralu 
a czoła opalił im wiatr syberyjski 
a piersi zgorzały od żalu".
Oni to właśnie przekształcili w walkę żal i gniew, jaki napeł­

n ia ł im serca, gdy przez linię frontu przedostawały się wieści o 
zbrodniach okupanta. Oni odpowiedzieli czynem na zdradę An­
dersa.
W IO S N Ą  1943 roku powstał 
» » w  ZSRR Związek Patriotów 

Polskich, walczący -  „o  Polskę De 
mokratyczną, w której interesy na 
rodu nie będę podporządkowane 
interesom uprzywilejowanych... O 
Polskę wyzwoloną spod panowa­
nia obszarników, baronów karte­
lowych, lichwiarzy bankowych i 
spekulantów giełdowych. O  Pol­
skę wolności obywatelskiej, po li­
tycznej, relig ijnej i narodowej... O 
Polskę postępową, pokojową, od­
rodzoną wewnętrznie" (z deklara­
cji ideowej ZPP).

Droga do takiej Polski wiodła 
tylko przez zacieśnienie przyjaźni 

współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, poprzez zbrojną walkę 
ramię przy ramieniu z wyzwoleń­
czą Armią Radzbzfcą. Związek ?a 
triotów Polskich postulat ten zrea­
lizował. Jego założenia ideowe i 
działalność, całkowicie pokrywają 
ca się z dążeniami reprezentowa 
nymi przez Polską Partię Robotni­
czą, ostatecznie przekreślały im ­
perialistyczną, szowinistyczną po­
litykę polskiej reakcji, która stała 
się przyczyną klęski wrześniowej.

<Q.Q£&&£££KIE HA SIR. 2)

B O H A T E R S K IE  K o re a n k i 
w alczą w ra z  z m ężczyznam i o 
niepodlegość sw e j O jczyzny.

N a zd jęc iu : pod  ogniem  
w roga, przezw ycięża jąc w sze l­
k ie  trudnośc i, dz ie lne  łączn icz  
k i  koreańskie  u trz y m u ją  n ie ­
p rzerw aną łączność m iędzy  
oddzia łam i na  p ie rw szych  l i ­
niach fro n tu .

Bolesław Bierut 
pierwszym

górników 
na I I I  Kongres
Zw. Zawodowych

WONIACH 6 i  7 czerwca 
br. w Domu Górnika 

w Sosnowcu obradował I II  
Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Górni­
ków. Na obrady przybyli m. 
In.: przewodniczący CRzZ —■ 
Wiktor Kłosiewicz i  minister 
górnictwa — Ryszard Nieszpo- 
rek.

' J  JAZD dokonał wyboru de 
¿-'legatów na I II  Kongres 

Związków Zawodowych. Pier­
wszym delegatem na kongres, 
wśród powszechnego entuzja­
zmu, wybrany został Przewod­
niczący KC PZPR, Prezes Ra­
dy Ministrów Bolesław Bierut.

Delegatem na kongres wy­
brany został również Prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki.

Obrady zjazdu wykązały, że 
w okresie sprawozdawczym 
przemysł górniczy uzyskał po­
ważne osiągnięcia. Nastąpił 
znaczny wzrost wydobycia wę­
gla kamiennego, zanotowano 
wielki rozwój produkcji rud 
żelaznych, poważne wyniki o- 
siągnięto w kopalnictwie rud 
nieżelaznych. Należną sobie 
pozycję w naszej gospodarce
(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2)

Najwyższe
przekroczenie
planu dobowego
przez
robotników
portu
w Szczecinie
'Y \T  UBIEGŁĄ sobotę, 6 bm. w 

’  ’  porcie szczecińskim panował 
wyjątkowo wielki ruch. Przy wszy­
stkich nabrzeżach -  zarówęp drób 
nicowych jak i masowych — stały 
liczne statki, na które załadowy­
wano względnie z których wyła­
dowywano towary. Robotnicy nie 
szczędzili wysiłków, prawie że co 
godzina podwyższając normy pra­
cy. Zarówno sztauerzy, jak i try- 
merzy osiągnęli w tym dniu da l­
sze sukcesy w wykonaniu planu 
dobowego.

Sobotni plan dobowy został 
przez robotników portu w Szcze 
dn ie  wykonany w 165 proc. Ta­
kiego sukcesu jeszcze w bieżą­
cym roku nie odnotowano.
Jest to najlepszy dowód posta­

wy robotników portowych, którzy 
zmobilizowali wszystko, by podo­
łać wielkim zadaniom.

Najlepsze w tym dniu wyniki 
osiągnęli trymerzy z Basenu Gór­
niczego. Wszystkie zespoły praco­
wały tutaj dobrze, a wspólny wy­
siłek pozwolił na przekroczenie 
planu dobowego i wykonanie go 
w 182 proc.

Na nabrzeżu stalinogrodzkim 
pracowały brygady trymerskie Ed­
munda Harwacza, Jana Guta 
Zygmunta Sławińskiego. Do­
bre wyniki osiągnęli trymerzy 
JANA GADECKIEGO, JÓZEFA 
ŚWIĄTKA i FELIKSA MUELLERA 
z nabrzeża Bytomskiego. Z nabrze 
ia  Gliwickiego wymienić należy 
zespoły Jana Łukszy, Wiktora Sa­
wickiego i Jana Gawrycha. Z Gór 
nośląskiego Zygmunta Sujkowskie 
go, Bronisława Winckiewicza 
Pawła Kufla, a z nabrzeża Noteć 
kiego Józefa Kaźmierczaka i An 
drzeja Klimka, (cp)

Wyskoczył z samolotu,

Z A K Ł A D Y  K o n s tru k c ji M e­
ta lo w ych  im . W. M o ło tow a  w  
D n ie p ro p ie tro w sku  (U k ra iń ska  
SRR) p ro d u k u ją  s łupy  m e ta lo ­
w e  d la  P a łacu  K u l tu r y  i  N au­
k i  im . J. W. S ta lin a  w  W a r­
szawie.

N a zd ję c iu : na jlepszy e lek-  
trospaw acz d z ia łu  m ontażow o-  
spaw aln iczego  — Raisa K o n -  
dakow a, k tó ra  biorąc u d z ia ł w  
w yk o n y w a n iu  zam ów ień d la  
budow y Pałacu, system atycz­
n ie  p rzekracza  n o rm y  p ro d u k ­
cy jne . (C A F )

Protest

by ratować płonący las

Bohaterski czyn
radzieckiego
pilota
7  A Ł O G A  jednego z sam olo tów
"z a c h o d n io  -  S 5 'b e ry jsk ie j. bazy 

lo tn ic ze j och ron y  lasów  w yk ry ła -  
podczas p rze lo tu  nad te re na m i leś­
n y m i ognisko pożaru . W  samolo­
cie zn a jd o w a li się lo tn ik  - obserwa 
to r  M . C zerw onny i  in s tru k to r  
spa do chro n iarsk ie j s łużby po ża rn i­
czej N . K a ro lo w  - K lim ó w . Obaj 
w ied z ie li, że n ie  m a w  pobliżu 
m ie jscow ości, skąd m og łaby na ­
dejść pomoc. Pożar tym czasem  
m ógł ogarnąć o lb rzym ie  obszary.

W YSK O C ZY W S ZY z sam olo tu 
K a ro lo w -K lim o w  w y lą d o w a ł na 
polance n ieda leko od m ie jsca  po­
żaru i n ie  tracą c  an i seku nd y  roz 
począł w a lkę  z żyw io łem . W alka 
ta  zakończyła sie zw ycięstw em . 
W ie lk ie  ilośc i cennego bu du lca  zo 
s ta ły  ura tow ane przed pożarem.

ionów ludzi
na całym świecie
powinien ocalić
życie
Rosenbergów
Potężny wiec w  Paryżu 
w obronie ofiar 
amerykańskiej 
„sprawiedliwości“
W  OLBRZYMIEJ sali Mu-
’ ’  tualite w Paryżu odbył 

się potężny wiec w obronie 
niewinnie skazanych małżon­
ków Rosenbergów, który zgro 
madził przeszło 10 tysięcy 
osób.

NA wiec przybyli przedsta­
wiciele wielu organizacji de­
mokratycznych.

Przewodnicząca w iecu Ire n a  Jo- 
lio t-C u r le  po d k re ś liła  w  sw ym  przo 
m ów ien iu , że po tężny p ro tes t m ilio  
nó w  lu d z i na ca łym  św iecie p o w i­
n ie n  oca lić  życ ie m ałżon ków  Rosen 
be rgów . P . J o lio t-C u rie  zw ró c iła  
się w  szczególności do naukow ców  
am e ryka ńsk ich  z apelem, aby w zię 
l i  ud z ia ł w  a k c ji na rzecz ob ron y 
o f ia r  „sp raw ied liw o śc i“  am e ryka ń ­
sk ie j.

K s ią dz  B a rre au , p rzem aw ia jąc W 
im ie n iu  o rg an iza c ji „Pom oc L u d o . 
w a“  s tw ie rd z ił, iż  skażanie Rosen 
be rgów  je s t „m o rd e rs tw e m  p o li­
ty c z n y m “ , a „w in a  skazanych pole 
ga ty lk o  na ty m , iż są obrońcam i 
p o k o ju “ .

Ks iądz B a rreau w  im ie n ju  ru ­
chu prze c iw ko  ras izm ow i podkre­
ś li ł,  że każd y  k a to lik  p o w in ien  
w z iąć ud z ia ł w  w a lce  o życ ie  Ro­
senbergów.

D ep u to w an y  ko m u n is tyczn y  Co- 
g n io t s tw ie rd z ił, że w y ro k  w yda ny  
na R osenbergów zm ierza do za­
straszenia am e ryka ńsk ich  mas pra­
cu ją cych , w a lczących o pokó j.

Na wiecu uchwalono jedno­
myślnie tekst depeszy do Bia­
łego Domu. domagającej, się 
rewizji procesu małżonków Ro 
senbergów.

W TE A TR ZE  K A M E R A L N Y M  W 
Pradze od b y ła  się p re m ie ra  sz tu k i 
Jerzego Łu tow sk iego „S p ra w a  ro 
dz inna“ . Na pre m ie rę  p rz y b y li w i­
cep rem ierzy CSU J. U her i  O. 
B e ran, przewodn iczący zgromadze­
n ia  narodowego d r  O. John. prezy 
de n t m iasta P rag i Vacek. przedsta 
w ic ie le  ambasady PR L w  Pradze i  
in n . Publiczność zgotowała au toro 
w i gorącą ow ację.

Z kred  u
*  WE W R O C ŁAW IU  obradow ał 
z jazd Po lskiego T ow a rzystw a Lu - 
doznawcaego — jednego z na js ta r­
szych po lsk ich  zrzeszeń nauko ­
w ych , k tó re  od 1895 r . prow adzi 
dzia ła lność badawczą i  w yda w n i­
czą w  zakresie m a te ria łów  źród ło  

/w ych  dotyczących k u ltu ry  lud ow e j 
w Polsce.

*  W W AR SZAW IE  odby ła  się uro 
czystość w ręczen ia dyp lom ów  
p ie rw szym  w  Polsce 47 absolwen­
to m  te ch n iku m  po ligraficznego.

A 4
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O swej ciężkiej 
sytuacji i  walce
mówią na Kongresie
w Kopenhadze
kobiety
z krajów
kapitalistycznych

A posiedzeniu w  dniu 6 bm. 
’  uczestniczki światowego Kon­

gresu Kobiet rozpoczęły dyskusję 
nad referatem przewodniczącej 
Demokratycznego Związku Kobiet 
Szwedzkich dr A. Andreen.

PRZEDSTAWICIELKA Portugalii 
M aria Lamas oświadczyła, że o l­
brzymia większość kobiet portugal 
skich pozbawiona jest prawa g ło ­
su. Płace ich wynoszą 1/3 lub po 
Iowę płacy mężczyzn. W  Portuga­
lii zakazane są stowarzyszenia, 
które zajmują się problemami 
związanymi z sytuacją kobiet oraz 
występują w obronie ich praw.

Delegatka Gujany brytyjskiej J. 
Jagan mówiła o ciężkiej sytuacji 
kobiet tego kraju i o ich Aalce z 
uciskiem. Kobiety w Gujanie za­
trudnione na plantacjach trzciny 
cukrowej otrzymują głodowe p ła ­
ce. Pracują one w niesłychanie 
ciężkich warunkach. Większość 
ludności Gujany brytyjskiej zna j­
duje się w obliczu całkowitej nę­
dzy.

Chłopka niemiecka Elsę Mercke 
zobrazowała życie kobiet w N ie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej.

ERDECZNIE powitana przez 
Kongres przedstawicielka Chiń­
skiej Republiki Ludowej Li Teh- 
czuan przekazała gorące pozdro 
wienia od narodu chińskiego. Mó 
w iła o wspaniałych osiągnięciach 
wolnego narodu chińskiego, o cał 
kowitym równouprawnieniu kobiet 
chińskich we wszystkich dziedzi­
nach życia, o troskliwej opiece, 
jaką państwo otacza kobiety, mat 
ki i dzieci.

Przedstawicielka Grecji L. A ler- 
siou nakreśliła tragiczną sytuację 
kobiet greckich.

Nie możemy — powiedziała 
ona -  ustalić liczby bezrobot­
nych kobiet, ponieważ co dzień 
następują nowe redukcje. W 
naszym kraju kobiety otrzymują 
60 proc. płacy mężczyzn. Na u- 
licach ludzie m dleją z głodu, 
ja k  wynika z ankiety przepro­
wadzonej przez nauczyciela Bu- 
ludrosa, w jednej ze szkół 23 
na 24 uczniów przymiera g ło ­
dem. Pożywienie ich składa się 
wyłącznie z chleba i wody. W 
Grecji jest 300 tysięcy sierot, 
przy czym liczba ta wzrasta z 
każdym dniem.
Na posiedzeniu przedpołudnio­

wym przemawiały również przed­
stawicielki Jamajki, Anglii, Norwe 
g ii, Kanady, Brazylii, Luksembur­
ga i Szwajcarii.

Załoga „DZI -1“

WALKA 0 ZDOBYCZE
I P R A W A

jako pracownic
Referat A. Andreen

t

wygłoszony na Światowym 
resie Kobiet

JAK już donosiliśmy, w pierwszym dniu obrad 
Światowego Kongresu Kobiet w Kopenhadze, 
referat pt. „Walka o zdobycie i obronę praw ko-

KOBIET
I obywatelek

m ieszkan iow e stanow ią  zaledw ie 1,5 
proc. budże tu k ra ju .  Jeszcze przed 
dw om a la ty  ro d z in y  an g ie lsk ie  spo 
ż y w a ły  o 40 proc. m n ie j m ięsa t 
tłuszczów  n iż  przed w o jn ą . W iado­
m o pow szechnie, że k re d y ty  na  ce 
le  w o je nn e  we F ra n c ji stanow ią 
przeszło 45 proc. ogólnego budżetu , 

T 7 ”  • T 7 ~  1 * i a na  b u d o w n ic tw o  przeznacza się
K  O T IP T P S IR  K O m e T  m n ie j n iż  0,5 proc., na ochronę

zd ro w ia  — nieco ponad 1 proc., a 
n a  ośw ia tę — 5,2 proc. budżetu.

W N iem czech zachodnich w y d a t­
k i  na  u trzym a n ie  w o js k  o ku p a cy j 
n ych  i na  p rzyg o to w an ia  w o jenne 
w y n io s ły  w  1952/1953 r .  80 proc. 

. .. .  - - całego budże tu . W  k ra ju  b ra k  Jest
biet jako matek, pracownic i obywatelek“  wygłosiła 5 miuonów mieszkań, 
przewodnicząca demokratycznego Związku Kobiet 
Szwedzkich dr A. Andreen. Zupełnie inaczej jest 

w  ZSRR i w  krajach  
demokracji ludowej.

SYTUACJI kobiet w kra­
jach kapitalistycznych 

przeciwstawiła p. Andreen 
sytuację kobiet w Związku Ha

1\J a  wstępie referatu prele- Dyskrym inacja kobiet 
x  ’  gentka stwierdziła, że spra . ,
wa równouprawnienia kobiet W  k ra ja c h  
w wielu krajach jest realizowa kapitalistycznych 
na w sposób niezadowalający L '
Wiele rządów wyraźnie ją ig- Y U  E wszystkich krajach j<a 
noruje, a inne ograniczają się TY pitalistycznych — konty
jedynie do formalnego uzna- nuuje Andreen — prawo ko- ¿zieckim i w krajach demo- 
nia pewnych praw, nie gwa- biet do pracy ulega ograniczę ljracj i  i udowej t zajętych twór 
rantując ich realizacji, wsku- niu z powodu braku ustawo- czą pracą prawa zagwaranto- 
tek czego wiele milionów ko- dawstwa w dziedzinie opieki wane kobiecie przez konstytu- 
biet nie korzysta z żadnych nad matką i  dzieckiem, kobie cję radziecką są w całej pełni 
praw. Zasada równej płacy za ty  nie otrzymują urlopów ma s{osowane; kobiety radzieckie 
równą pracę nie jest stosowa cierzyńskich, a ilość żłobków odgrywają wybitną rolę we 
na nawet w tych krajach, w i przedszkoli jest niewystar- WiSZyStkich dziedzinach życia 
których została proklamowa- czająca. _ swego kraju,
na. Wyjątek stanowią jedynie p. Andreen, na podstawie Pracują one w przemyśle, 
Związek Radziecki, Chiny Lu szeregu przekonywających falc roi nictwie, transporcie, pełnią 
dowe i kraje demokracji ludo tów udowodniła istnienie dy- kierownicze, odpowiedzialne
wej.

pierwsza 
w „Bellonie“ 
rozpoczęła
patroszenie 
dorsza 
na pełnym 
morzu
W OKRESIE letnim, bardzo waż 

nym zagadnieniem dla za­
łóg  kutrów rybackich i d la  kierów 
nlctwa przedsiębiorstw jest utrzy­
manie jak najlepszej jakości k la­
syfikacyjnej złowionych ryb. Za ło­
gi kutrowe łowiące na łowiskach 
bornholmskieh w kilkudniowych 
rejsach, z powodu upałów, nie mo 
gły utrzymać złowionej ryby w 
pierwszej jakości klasyfikacyjnej.

By pokonać te trudności za ło­
ga kutra „D Z I-1" z szyprem Ed­
mundem Jakowiakiem wprowadzi­
ła  jako pierwsza załoga „B e llo ­
ny" w Dziwnowie patroszenie dor 
sza na pełnym morzu. Cena dor­
sza patroszonego jest wyższa od 
dorsza pełnego; załoga uzyskuje 
dodatkowe wynagrodzenie.

Załoga kutra „D Z i-1 " wzywa po 
zostałe załogi kutrowe „Bellony" 
do patroszenia ryb w czasie rejsu.

27 maja załpga kutra „DZI-1" 
wykonała plan miesięczny w  102 
proc., a załoga kutra „D ZI-7" z 
szyprem Janem Warkuszem plan 
za maj w 101 proc.

A. DRYWA 
korespondent morski

zwycięsko

realizują 
wskazania 
B. Bieruta
(DOKOŃCZENIE ZE STU 1)
zajął przemysł naftowy, coraz 
więcej produkuje przemysł bu­
dowy maszyn górniczych.

Na naradzie podkreślono, Iż 
w tegorocznej walce aktywu 
związkowego o podniesienie 
stylu pracy 1 przezwyciężenie 
popełnianych jeszcze błędów, 
w sposób zasadniczy dopo­
mogły wskazania Przewodni­
czącego KC PZPR Bolesława 
Bieruta, zawarte w jego stycz­
niowym przemówieniu do gór­
ników. Począwszy od styczniu 
br. zaznaczył się poważny 
wzrost wydobycia i wydajno­
ści, szczególnie w przemyśle 
węglowym. Już w I kwartale 
br. 58 kopalń zrealizowało w 
pełni swoje zadania produkcyj 
ne, zaś plan kwartalny w ska­
li  całego przemysłu wykonano 
w 101,2 proc. Z końcem ma­
ja br. załogi przemysłu węglo­
wego uzyskały ponadplanową 
nadwyżkę wydobycia, nadrabia 
jąc w ten sposób część zaległo 
ści z roku ub.

Wiele miejsca w obradach 
poświęcono sprawie pogłębie­
nia ruchu współzawodnictwa 
pracy, upowszechnienia doś­
wiadczeń przodujących górni­
ków — nowatorów i racjona­
lizatorów oraz upowszechnie­
nia nowych, wydajnych metod 
pracy.

IV \  OWIĄC o błędach pc-
-lYJ- pełnianych dotychczas 

w kierowaniu współzawodni­
ctwem, przewodniczący CRZZ 
— W iktor Kłosiewicz stwier­
dził m. In., że mimo znacznej 
poprawy, zaobserwowanej w 
ostatnich miesiącach w stylu 
pracy Zw. Zaw, Górników — 
istnieje jeszcze szturm o wość 
w działalności ogniw związko­
wych.

W toku obrad zjazdu prze­
mawiał minister Nieszporek, 
który zwróci! uwagę na zna­
czenie dotrzymywania terminu 
uruchamiania nowych inwesty­
cji.

Zjazd przyjął uchwałę szcze 
gółowo precyzującą dalsze za­
dania związki! oraz dokonał 
wyboru nowych władz.

skryminacji kobiet w  dziedzi- funjjCj e w różnych ' dziedzi­
nie oświaty. W wielu krajach nach_ w  chińskiej Republice 
kapitalistycznych kobiety nie i jUdowej i  europejskich kra- 
otrzymują nawet podstawowe j ach demokracji ludowej — 
go wykształcenia. W takich podkreśliła p. Andreen — ko- 
krajach, jak Indie, Iran, Tur- Cieszą gię całkowitym
cja, Alger, Tunis, Maroko, a- równouprawnóeniem w  dziedzi 
nalfabetyzm wśród kobiet do nje politycznej, gospodarczej, 
chodzi do 80 — 90 proc. Na- kulturalnej i  społecznej, 
wet w  takim kraju jak Wło- p  Andreen podaje m. in., że 
chy procent analfabetek jest w Polsce 20000 kobiet zajmu- 
bardzo poważny. j e WySOkie stanowiska w róż-

Upośledzeme kobiet pogłę- nyC}j dziedzinach życia gospo 
bia się z powodu braku ich darczego. W wszystkich tych 
równouprawnienia w .dziedzi- krajach kobiety biorą aktyw­
nie praw obywatelskich. Jak ny udział w rządzeniu pań- 
wynika ze sprawozdania sekre stwem.
tariatu generalnego ONZ z lu Zadanie naszego kongresu — 
tego br., w  15 krajach kobie 0§w;adcZy}a p. Andreen w za- 
ty w ogóle nie mają czynnego kończeniu •— polega na tym, 
i  biernego prawa wyborczego. apy na podstaWie swobodnej 

p . A ndreen p rzy to czy ła  szereg wymiany zdań znaleźć wspól- 
da nych , do tyczących U SA, S zw a j- ne rozwiązanie problemu, CO 
carii, H iszpanii, *r a n u l  B ra z y li i,  na]eży uczynić, aby osiągnąć 
prawa S S i .  kS i«  realizacje zasady równoupraw
ne są przez w szelk iego rod za ju  nienia kobiet we wszystkich 
cenzys: m a ją tk o w y , w yksz ta łcę - krajach na Święcie, nia, osiadłości itp .  w  ta k ic h  k r a -  . . .  .
ja ch , ja k  K o lu m b ia , H onduras, Pa- Wraz ze wszystkimi m iłują 
ra g w a j, E g ip t, A ra b ia  sau dy jska , cymi pokój i  dążącymi do po- 

¿rl™  w S S r W  s‘?»u kobietami i mężczyzna- 
A n a lizu ją c  dane, dotyczące, ud z ia  mi powinniśmy wzmóc walkę 

łu ko b ie t w  pa rla m en c ie  a n g le l- przeciwko zamachom na de- 
s k lm , gdzie na  425 cz łon ków  p a r ła  n a rtirp on ip  nrzeeiwko zakazo- m e n tu  Jest za le dw ie  17 k o b ie t, w e moKrację praeciWKO zaKazo 
fran cu sk im  zgrom adzen iu  na rod o- Wi cziałauności kobl&cych  ̂ li. 
w y m , gdzie na 627 d e pu to w a nych  j nnych organizacji, bronią-

represji, przeciwko aresztdwa

£  Krzewić patriotyzm 
Ę ) umiłowanie ludowego wojska 
0  rozpowszechnianie wiedzy wojskowej

- oto zadania nowej 
Ligi Przyjaciół Żołnierza

W N IE D Z IE L Ę  odbyła się w  Szczecinie — podobnie jak 
w  ca łym  k ra ju  — wojewódzka konferencja połącze­

n io w a  trzech  L ig :  L P Z , L L  i LM. Stanowią one odtąd  łącz 
ną o rgan izac ję  L ig i Przyjaciół Żołnierza. .

cz łon ków  ra d y  re p u b lik i  
b ie t, w  izb ie  rep re zen tan tó w  U SA,
gdzie na 435 d e pu to w a nych  Jest za ___j  t r _________
le d w ie  10 ko b ie t, a na_ 96 senato- n j u  a k t y w n y c h  d z ia ła c z e k  r u -  
ró w  — ty lk o  je d n a  kob ie ta , — p. , u-ró w  — ty lk o  je d n a  --------  ,
A nd ree n  stw ierdza , że ud z ia ł k o ­
b ie t  w  życiu p o lity c z n y m  ty c h  k ra  
jó w  jes t zn iko m y , a czko lw ie k  fo r ­
m a ln ie  ko rzys ta ją  one z p e łn i 
p ra w  p o litycznych .

W chwili obecnej — konty­
nuowała prelegentka — ko­
biety mają coraz mniejsze mo 
żliwości uczestniczenia w  ży­
ciu politycznym, gospodar­
czym i  w ogóle w  życiu spo­
łecznym. Rządy, zajęte wy ści 
gf:.em zbrojeń i  przygotowania 
mi do nowej wojny, usiłują 
zdławić stale rosnący opór 
swych narodów wobec polity 
k i wojny i  nędzy. W tym celu 
rządy te czynią zamachy na 
prawa demokratyczne mas Pr«a 
cujących, rewidują konstytu­
cje i  ordynacje wyborcze. Sto 
sują one represje wobec ko­
biet, broniących swych praw. 
Ograniczają i  zakazują ich 
działalność, aresztują i  wtrą­
cają do więzień kierowniczki 
i aktywtisłki ruchu kobiecego.
PRZYGOTOWANIA do woj 

ny — i  spowodowany tym 
wzrost podatków, komornego, 
bezrobocia — spadają ciężkim 
brzemieniem na barki mas 
pracujących. Kobiecie — mat 
ce i  gospodyni — coraz trud­
niej wyżywić rodzinę z nędz­
nych zarobków męża lub z 
zapomóg dla bezrobotnych.

W  Stanach Z jedno czon ych  wydat, 
k i  n a  cele w o je nn e w ynoszą 73 
proc. całego budże tu . K re d y ty  na 
a k c lę  socjalną w  r .  1152, w  po rów  
n a n iu  z rok iem  po prze dn im , zm n le j 
szy ły  się o 1* proc. Od w yb u ch u  
w o jn y  w K o re i do je s ie n i 1952 r. 
opodatkowanie p la c  roboczych 
w zrosło 2 1 pó ł raza.

W  A n g lii 2.700.000 rod zm  m ieszka

chu kobiecego.

Prezes ZW LPZ — TA­
DEUSZ MADEJEK — omówił 
szeroko dotychczasową dzia­
łalność szczecińskich oddzia­
łów łączących się Lig. wskazu­
jąc szczególnie na niedociąg­
nięcia i  braki w pracy, które 
nowa organizacja musi usu­
nąć.

ZADANIEM nowej organi­
zacji będzie przede wszystkim 
wychowywanie członków w.du 
chu gorącego patriotyzmu i u- 
miłowania pokoju, krzewienie 
wśród .społeczeństwa miłości 
do Ludowego Wojska Polskie 
go, propagowanie i  rozpo­
wszechnianie wiedzy i umie­
jętności wojskowych. Szczeciń 
ska LPŻ będzie musiała szcze 
gólną uwagę zwrócić na roz­
winięcie pracy wśród młodzie 
ży wiejskiej, która dotych­
czas nie brała większego udzia 
łu w pracy żadnej z lig.

P rzem a w ia ją c  w  im ie n iu  m io - 
dzleży ze tem po w skie j — R U S Z K IE  
W łC Z  zap ew n ił zeb ran ych na  ko n ­
fe re n c ji dzia łaczy, że ze tcm pow cy 
do łożą sta rań, aby praca no w e j or 
ga n iza c ji po to czy ła  się po w ska ­
zanych to ra ch  I da la  Jak najlepsze 
re z u lta ty .

S tud en t S zko ły  In ż y n ie rs k ie j, a 
zarazem in s tru k to r  L M  — FROJ- 
M O W IC Z  — m ów iąc  o s łabej p ra ­
cy  k ó ł L ig  w  szczecińskich ucze l­
n ia ch , zobow iązał się s tw o rzyć  do. 
b rze  p ra cu jące k o lo  na W ydz. E- 
le k try c z n y m  SI.

Przewodniczącym Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Przyja­
ciół Żołnierza wybrany został 
zastępca przewodniczącego 
Woj.RN — Ja n  Gągol, wice­
przewodniczącym — przedsta­
wiciel WP — Rzepka, I I  w i­
ceprzewodniczącym (urzędują­
cy) Tadeusz M a de jek , dotych­
czasowy wiceprzewodniczący 
ZW ZMP, sekretarzem został 
—  K o z ło w sk i, skarbnikiem 
L o ra n ty . W skład zarządu we 
szło też 25 przedstawicieli or­
ganizacji i  instytucji Szczeci­
na.

Na zakończenie konferencji 
zebrani uchwalili wysłać 
list do wiceprezesa Ra­
dy Ministrów i  M i­
nistra Obrony Narodowej — 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego, w  którym zo 
bowiązują się umacniać więź 
z Ludowym Wojskiem Pol­
skim i  wzmacniać obronność 
kraju, rozwijając szeroką dzia 
łalność w  zakładach produk­
cyjnych i gromadach indywi­
dualnych. (ab)

*  W  P R A D Z E  od b y ło  się posiedze­
n ie  p re zyd iu m  czechosłow ackiego 
k o m ite tu  ob rońców  pę ko ju . N a po­
s iedzen iu om ów iono zagadnienia
zw iązane z sesją Ś w ia to w e j R ady .. . .  .. ..........................  ■ ,
P o ko ju , k tó ra  zb ie rze  sic w  Buda w nadm iern ie zagęszczonych loka - 
peszcie 15 ezerwca b r . t ła c h ,  a k re d y ty  na  bu do w n ic tw o

Oni utorowali drogę
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR  1)

Rozpoczynały one nowy okrea w ZSRR, na które rząd radziecki ło- 
dziejach stosunków polsko - ra- żyl milionowe sumy, młodzież poi 
dzieckich. Potwierdził to Józef ska uczyła się poznawać Kraj 
Stalin w liście do 1 zjazdu ZPP Rad, kochać go i czcić jego bo- 
17 czerwca 1943 roku: „G orąco haterów. Każde zwycięstwo Armii 
pozdrawiam was i Związek Patrio- Radzieckiej dodawało s ił party- 
tów Polskich w ZSRR, który roz- zantom w kraju, uzbrajało w no- 
począł skuteczną pracę nad ze- wy hart serca uwięzionych patrio- 
spoleniem swoich sił i umacnia- tów. 
niem przyjaźni między narodem • •  •
polskim a narodami Związku Ra­
dzieckiego. Możecie być pewni, Y I7  CIĄGU lat, dzielących nas 
że Związek Radziecki uczyni wszy- ’  ’  od tamtego czasu, naród poi 
stko co jest w jego mocy, aby ski przebył olbrzymią drogę. Z za 
przyspieszyć klęskę naszego współ cofanej półkolonii, zależnej całko 
nego wroga -  hitlerowskich N ie- wicie od rozgrywek międzynarodo 
mieć, umocnić przyjaźń polsko- wego imperializmu, sta ł się kra- 
radziecką i wszelkimi środkami jem prawdziwie niepodległym, 
przyczynić się do odbudowania sil „krajem  silnym na zewnątrz nie 
nej i n iepodległej Polski." zaborem cudzych ziem, ale są­

siedzkimi stosunkami, silnym wew

CEMENTOWAŁA przyjaźń obu nętrznie, nie siłą pięści i policyj- 
narodów krew wspólnie prze- nej pałki, ale jednością narodu, 

lana na wielkich szlakach bojo- rozwojem ekonomicznym i kultural 
wych od Oki aż po Szprewę. nym" (z artykułu wstępnego orga-

Zołnierz polski, wyposażony nu ZPP „W olna  Polska", z 1 mar- 
przez ZSRR w najnowocześniej- ca 1943 roku"), 
szy sprzęt, u boku swych radziec- D latego pewnie wkroczył nasz 
kich braci zadawał klęski faszy- naród zjednoczony w Narodowym 
storn. Um acniał przyjaźń io łn ie r- Froncie walki o pokój i realizację 
ską trud wspólnie dzielony na za Planu 6-letniego na wielką dro- 
pleczu frontu. Wychodźtwo poi- gę budownictwa socjalistycznego, 
skie w ZSRR razem z narodem ra Drogę, otwartą przez ZPP w 
dzieckim wykuwało broń dla zwy- Związku Radzieckim, przez przy- 
cięstwa w hutach i kopalniach U- jaźń radzieckich narodów, przez 
ralu, w fabrykach Moskwy i Lenin walkę PPR -  w kraju, 
gradu. W szkołach polskich w M. D.

6 chorych wyborców  
umarło
po zaciągnięciu ich siłą 
przez chadeków 
do urn wyborczych

Terror i oszustwa
towarzyszyły
wyborom 
we Włoszech

QBM. o godzinie 14 zakoń­
c z y ły  się wybory parla­

mentarne we Włoszech.
„UNITA“ donosi o areszto­

waniu wielu członków partii 
demokratycznych za przeciw 
stawianie się machinacjom wy 
borczym, do jakich uciekała 
się chadecja, a zwłaszcza kler. 
Dziennik donosi jednocześnie 
o licznych wypadkach pogwał 
cenią ordynacji wyborczej.

„Unita" podaje m. in., że 
150 zakonnic po oddaniu gło­
sów w prowincji Reggio - Ca- 
labria głosowało po raz drug! 
w jednym z sąsiednich miast 
Sycylii. W wielu prowincjach 
zakonnicy glosowali na pod­
stawie fałszywych zaświad­
czeń lekarskich zamiast cho­
rych przebywających w szpi­
talach.

Prasa demokratycana poda 
je, że aktywiści „komitetów 
obywatelskich“  (organa pro­
pagandowe Akcji Katolickiej) 
w Palermo wyłudzali od wie­
lu wyborców w drodze oszust 
wa czy też przemocy za­
świadczenia uprawniające do 
głosowania.

Jak wynika z doniesień pra 
sy, sześciu, ciężko chorych wy 
borców umarto bezpośrednio 
po zaciągnięciu ich siłą przez 
„aktywistów" chadeckich do 
lokali wyborczych.

Pierwsze wyniki wyborów 
będą znane w dniu 9 bm.

*  W E W S I L id lc e  od b y ła  się u ro ­
czystość żałobna w  zv  iązku  z 11 
roczn icą  ba rba rzyńsk iego zbu rze­
n ia  te j w s i przez na jeźdźców  h i ­
t le ro w sk ich .
*  8 BM . rozpoczę ły  się w  P a ryżu 
o b ra d y  X X IX  zjazdu Powszechnej 
K o n fe d e ra c ji P ra cy  (CG T). Na 
z jazd p rz y b y ło  2500 de legatów .

*  N A D  po łud n io w ą  Japon ią  prze ­
szedł g w a łto w n y  ta jfu n , k tó ry  spo­
w odow a ł śm ie rć  20 osób. O ko ło  50 
osób zostało ran n ych . T a jfu n  w y ­
rz ą d z ił w ie lk ie  szkody m a te ria lne .

*  J A K  donosi C en tra lna  K o re ań ­
ska A g enc ja  Te le g ra ficzn a , lo tn ic ­
tw o  am e ryka ńsk ie  bo m b a rd u je  na 
da l w  ba rb a rzyń sk i sposób spo ko j­
ne m ia s ta  i  wsie K o re i pó łno cne j.
*  J A K  donosi z M o g u n c ji agencja 
A D N , w pa la tyn ac ie  zakończona zo 
s ta ła  bu do w a p ię c iu  w ie lk ic h  lo t­
n isk  w  L a n d s tu h l, B itb u rg u , 
S pang-D ah lcm , H an i  Sem bach. Na 
lo tn is ka ch  ty c h  s tacjonow ać będą 
sam o lo ty  am e ryka ńsk ie .

Koncert
brytyjskiej
orkiestry wojskowej

w Teatrze 
Harodowym
Dom  W ojska P o lskiego kon ce rt 
p rze byw a ją ce j w  W arszaw ie o rk ie ­
s tr y  7 p u łk u  hu za ró w  b ry ty js k ic h .

B R Y T Y JS K A  o rk ie s tra  w o jsko ­
w a p rz y b y ła  do W arszaw y z zw ląz 
k u  z u rządzonym  przez ambasadę 
b ry ty js k ą  w  %Varszawie p rzy ję c ie m  
d la  uczczenia ko ro n a c ji k ró lo w e j 
E lżb ie ty  I I .

O rk ies tra  b ry ty js k a  w ykon a ła  
szereg u tw o ró w  m . in n . u tw o ry  
F ry d e ry k a  C hopina i  kom p ozy to ­
ró w  rad z ie ck ich .

K

*



K U R I E R  — STRONA

Notatki z portu

Pilnować terminów
CjĘG NĄŁEM  ostatnio do zapisków dziennikarskich, noszących 
^ je s z c z e  datą lutego bieżącego roku. Zapiski dotyczyły mecha­

nizacji w porcie szczecińskim, a pochodziły z najbardziej kompe­
tentnego źródła, bo z komórki postępu technicznego Zarządu Por­
tu Szczecin. Oto co wtedy zanotowałem:

Kombajny
radzieckie
przyspieszą
zbiory
na Ziemi 
Szczecińskiej
O WZROŚCIE mechanizacji prac 

rolnych w woj. szczecińskim 
świadczyć może m. In. zwiększa­
nie liczby kombajnów radziec­
kich. W  br. park kombajnów, któ­
re pracować będą na polach 
szczecińskich gospodarstw pań­
stwowych powiększył się o dalsze 
53 samobieżne kombajny radziec­
kie typu „S  4". Duża ilość kom­
bajnów pozwoli w  zasadzie zao­
patrzyć w te wysoko wydajne ma­
szyny wszystkie zespoły posiada­
jące większe areały zbóż do sprzę 
tu. W iele zespołów PGR o dużej 
powierzchni dysponuje obecrńe 
już kilkoma kombajnami. M. in. 
zespół Stargard Łobeski w okrę­
gu północnym posiada obecnie 
4 kombajny, podczas gdy w ub. 
r. posiadał ich tylko 2. O  2 kom­
bajny zwiększył swój park maszy­
nowy zespół Zelmowo w tym sa­
mym okręgu. W  okręgu południo­
wym, po 2 nowe kombajny otrzy­
m ały m. in. PGR Babinek i Prze- 
kolno.

Zwiększając ilość kombajnów, 
przygotowały PGR-y także odpo­
wiednich ludzi, którzy będą nimi 
pracować. W  okręgu północnym 
jest już 82 przeszkolonych kom- 
bajnerów, a dalszych 6 szkoli się 
na specjalnym kursie. Podobnież 
ponad 30 ludzi szkolą na kursie 
PGR-y okręgu południowego.

Gr.

W  województwie 
krakowskim 
najwyższa wydajność

współzawodniczą z towarzyszami 
z Gdyni ł  Gdańska, a jako posz­
czególne biura — między sobą. 
Kiedy kierownik Kliks przyszedł o- 
statnio z Komisji Współzawodnic­
twa ZPS-u na nabrzeża, obstąpi­
ła  go załoga. Każdy był ciekaw 
jak też wypadła tym razem „S ta­
rówka".

— Jesteśmy na czwartym miej- 
chanizacji. Ale załogi portowe scu -  powiedział Kliks, a Brych-
jednogłośnie stwierdzają, że to, cemu czy Fijałkowskiemu miny
co się robi, robi się stanowczo zrzedły. Zapytali dlaczego? Prze
za wolno. Na palety czeka się cięż mają wyższe wykonanie norm
rok, na transformator na „Noteć- niż ich koledzy z „Ewy", 
kim " miesiącami, podobnie jak Tak, ale w współzawodnictwie 
na wzmocnienie ładowni d la  aku- liczą się też koszty własne. A te 

r  . , . - - i »  mulatorów na „Starówce". A „Starówka" ma większe od „Ewy",
brzezach naszego portu. Do skła- sztauerzy Buta, Brychcy, Nieradz- bo na „Starówce" przeładowuje

owama drobnicy zostaną użyte ki czy Maszka, chociaż podnieśli się takie towary, które wymagają
sztaplarki i tak zwane palety. O ostatnio swą wydajność o 35 pro- użycia innych dźwigów. A

cen,ł ’ ?'e  chcieliby na tym poprze- kosztują. Koszty obciążają „Sta-

„O  30 PROCENT wzrośnie w 
tym roku mechanizacja na na­

stać. I trudno się im dziwić.

pasiek przemysłowych

22 kg miodu 
z pnia
C ENTRALA Państwowa Produk­

tów Leśnych i Nied rzewnych 
„Las" z roku na rok zwiększa licz 
bę pasiek leśnych i śródleśnych. 
W  ciągu ostatnich 2 la t liczba 
u li w tych pasiekach została po­
większona do przeszło 2.200. W  
tym roku nastąpi dalszy rozwój le­
śnych pasiek przemysłowych, któ­
rych liczba w porównaniu z ro­
kiem ub. wzrośnie przeszło dwu­
krotnie.

Leśne pasieki przemysłowe ist- 
tn ie ją  już w  10 województwach. 
Szczególnie pomyślnie rozwijają 
się one w  województwach krakow 
skim i białostockim. Np. w  pasie­
kach leśnych woj. krakowskiego 
uzyskuje się najwyższą wydajność 
miodu w Polsce. Z jednego pnia 
pszczelego uzyskuje się tam prze­
ciętnie 22 kg miodu.

W  lasach woj. krakowskiego w 
bież. roku założonych zostanie 7 
dalszych pasiek, które powtaną 
przede wszystkim w rejonach pod­
górskich.

Wydanie Historii 
literatury polskiej 
w  Czechosłowacji
IV ' AKŁADEM wydawnic-

'  twa Czechoslovensky Spi- 
sovatel ukazała się w Czecho 
Słowacji „Histortia literatury 
polskiej“  pióra na j wybitnej - 
szego polonisty czeskiego pro 
fesora Uniwersytetu Karoda, 
K. Krejcaego.

600-stronicowe dzieło profe 
sora Krejciego zapoznaje czy 
telnlika z dziejami piśmiennie 
twa polskiego od jego naro­
dzin aż do czasów najnow-
•Wflfc

powierzchni maszynowej. Ładow­
nie dla akumulatorów na „S ta ­
rówce" zostaną wzmocnione, ce- STWORZYĆ RÓWNE 
lem umożliwienia zaopatrzenia w WARUNKI 
energię wszystkich wózków. Zo-
stanie opracowany dokładny prze TAK WIEMY wszystkie 8iura 
bieg przeładunku d la  jak najlep- J  portowe biorq udziot „ a 
szego wykorzystania sprzętu zme- współzawodnictwie. Jako całość -  
chanizowanego. Na nabrzeżu No­
teckim, dotychczas najsłabiej za 
opatrzonym w sprzęt zmechanizo­
wany, ruszą podciągarki, a pod 
koniec roku dźwigi".

Na tym kończą się notatki , 
lutego. Sq one szkicowym obra 
zem zamierzeń dalszego rozwoju 
naszego portu, dalszego zwiększe­
nia wydajności, zmniejszenia wy­
siłku, a zwiększenia zarobków na­
szych portowców.

Drugie zapiski o mechanizacji 
pochodzą już z czerwca. Co z 
podanych w początku zamierzeń 
zostało zrealizowane i jak zreali­
zowane?
PALETY

•TVrOTATKA z lutego: Do skła- 
 ̂ dowania drobnicy zostaną u- 

żyte sztaplarki i tzw. palety.
Notatka z czerwca: Byłem o- 

statnio świadkiem rozmowy mię­
dzy kierownikiem biura portowego 
„Starówka" Kliksem i kierowni­
kiem nowopowstałej komórki or­
ganizacji i mechanizacji przeła­
dunków — Witoldem Lenartem.
Podaję ją  w skrócie:

Kliks: „Dlaczego nie dostar­
czacie nam więcej palet? Tych, 
które daliście, jest za mało i 
nie nadają się do wszystkich 
towarów."

Lenart: „Jesteśmy, proszę 
was, w trakcie rozpracowania 
innych rozmiarów."

Kliks: „Sprawa moim zda­
niem zbyt długo trwa."
Kliks ma rację, że w imieniu 

swoim i ca łe j załogi „trochę" się 
niecierpliwi. Sprawa ciągnie się 
od przeszło sześciu miesięcy. A 
przecież używanie palet, czyli od­
powiednich desek, na które dźwig 
składa cały unos, przyspieszy prze 
ładunek o 30 procent.

rówkę, a „Ewę" nie. I d latego za 
łoga „S tarówki" słusznie prosi 
Komisję Współzawodnictwa przy 
ZPS-ie o włączenie poprawki do 
międzyportowego regulaminu. Tak, 
aby szanse były równe.

A. Sobecki

Ogniste porywy „Ursusa“
okiełznano w Goleniowie

Niejednemu pożarowi leśnemu 
zapobiegnie usprawnienie 
dwóch racjonalizatorów

D  O Ż A R Y  lasów  w y w o ła  ne p rz y  zwózce d rzew a  przez 
tra k to ry  „U rs u s "  spow odow a ły , że P a n kra cy  Sankow  

s k i i  H ie ro n im  C za jko w sk i, tra k to rz y ś c i z bazy P a ń s tw o w e j 
C e n tra li D rz e w n e j w  G o len iow ie , zaczęli m yś leć w  ja k i  by 
sposób tem u zapobiec. I  w y m y ś lil i:

Skierowali rurę wydechową T EDNĄ więc próbę prze- 
,,Ursusa" pod spód ciągnika J szedł „Ursus" zwycięsko,
(jak w  samochodzie). Następ- Teraz przystąpili do  prób 
nie na ciągniku umieścili zbiór przedstawiciele straży pożar- 
niki wodne, połączone rurka- nych. W rękawie z gazy, któ- 
mi, a ich zakończenie w posta- ry  przytknięto do Wylotu rury 
ci rozpylacza ulokowali wlaś- wydechowej przy wyłączonej 
nie w tej skierowanej do do - wodzie, znaleziono miejsca za- 
łu  rurze wydechowej. W wyni tlenia przez iskry, 
ku tego spływająca do rozpy-

PODCIĄGARKI

NOTATKA z  lutego: Na na­
brzeżu Noteckim ruszą pod* 

ciągarki.
Notatka z czerwca: Jeszcze nie 

ruszyły. Dotychczas rozbija się 
wszystko o brak transformatora. 
Skąd go wytrzasnąć?

I nagle pewnego dnia ktoś z 
ZPS-u w padł na dobry pomysł, 
żeby przejrzeć teren nabrzeża. O- 
kazało się, że transformator jest. 
Po zwiększeniu mocy będzie go 
można podłączyć z Noteckim. O 
tym odkryciu mówiono na konfe­
rencji w ZPS-ie.

Lecz do te j pory na Noteckim 
podciągarki nadal nie pracują. 
Widocznie sprawa transformatora 
nie bardzo jeszcze ruszyła.

Nikt nie twierdzi, że w porcie 
mało się robi w dziedzinie me-

Lecz p rzy  k ra n ie  o tw a r ­
ty m , gdy z r u r y  razem  z ga 
zam i sp a lin o w y m i zaczę­
ła  w y la ty w a ć  m g ła w ica  wod 
na, rę k a w  n a tych m ia s t zo­
s ta ł zmoczony. Z  ru ry  w y ­
dechow ej n ie  w y d o b y ła  się 
a n i je d n a  isk ra .

Trzeba więc, aby pomysłem

lacza w oda  p o ry w a n a  zosta 
je  przez gazy spa linow e  i  ra ­
zem i  n im i w yb u ch a  w  posta ­
c i m g ła w ic y  na  zew ną trz . I  w  
ty m  t k w i d o w c ip  pom ysłu .

M g ła w ic a  gasi w  ru rz e  w y  
dechow e j u la tu ją ce  z  c y l in ­
d ró w  is k ry , k tó re , ja k  w ie ­
m y  b y ły  pow odem  pożarów . ______ ____
22 maja goleniowski „U r- tym zainteresowały się same 

sus” , na którym skonstruowa- zakłady „Ursus” . Usprawnie- 
pomysł, został zbadany nie racjonalizatorów z Golenio 

przez Komisję Ministerialną, wa powinno znaleźć zastosowa 
Instytut Badań Leśnictwa oraz nie nie tylko w leśnictwie, 
przedstawicieli Komendy Głów iecZ i w PGR-ach przy młóc- 
nej Straży Pożarnej. Badania ce> zwóZCe zboża i  materia- 
wypadły pomyślnie. „Ursus’ łów pędnych. Usunie ono nie- 
nie tylko nie stracił na mocy, bezpieczeństwo niejednego po 
lecz jak wykazało badanie dy ¿aru. 
namometrem — uciąg jego się
zwiększył. (Zdjęcia i  tekst St. Cieślak).

. .URSUS" w  tra k c ie  p rób . Czy 
przez m g ła w icę  w odną  zdo ła ją  
się przedrzeć is k ry , k tó re  m o- 

spowodować pożar? Ja k  
w y k a z a ły  p ró b y , rę k a w  z gazy 
zosta ł n a tych m ia s t za la n y  po­
to k a m i w o d n e j m g ła w icy . 
M ożliw ość  pożaru  zosta ła  w y ­
łączona.

PRZYWRÓCENI ŻYCIU
sięgają po nauką i wiedzą
Niewidomi biorą pełny udział 

w pracy całego narodu
’  k ró tk ie g o  u tw o ru  scenicznego, pośw ięconego tw ó rc y  p is  

m a d la  n ie w id o m ych  — L u d w ik o w i B ra i l le ’ow i. W  sześciu 
p u n k ta ch  B ra il le  p o tra f i ł u trw a lić  d ź w ię k i i  treść m o w y  —  
sześcioma w y p u k ły m i p u n k ta m i u m o ż liw ił dostęp n ie w id o ­
m y m  do n a u k i i  sz tu k i, o tw o rz y ł im  d rz w i do w szys tk ich  
b ib lio te k  św iata.

MINĘŁO 101 lat od śmierci różowaliśmy 10-osobowy zespól ma
wielkiego dobroczyńcy ludzi
niewidzących, syna wiejskiego ka rosyjskiego oraz 2 zespoły b ra j-  
rymarza z Coupvray kolo Pa- iowskie. 
ryża.

N IE W ID O M I — 
K O R Y F E U S Z E  N A U K I

M a m y  k o ło  s p o r to w e  z  s e k ­
c ją  g im n a s ty c z n ą , p ły w a c k ą  i  
s z a c h o w ą . Ł ą c z n o ś ć  z z e w n ę trg  
n y m  ż y c ie m  k u l t u r a ln o - o ś w ia *  

n r  Z W IĄ Z K U  R adzieck im  n ie w i-  to w y m  u t r z y m u je m y  p r z y  p o -  
w  dom y pro feso r P o n tria g in  w y  m o c y  r a d ia  i  w ła s n e g o  w e -  

k łada na na js ła w n ie jszym  u n iw e r-  w n ę t rz n e g o  ra d io w ę z ła ,  p r z y  
p o m o c y  m ie s ię c z n ik a  „ F o c h o d

dz ie dz in y  tłum aczone są na obce m a  w y d a w a n e g o  „ b r a j le m  
je ż y k i i  on sam odznacza się w  p rz e z  N a rz ą d  G łó w n y  P Z N ,

a s r i a “ ' " " m *«* ^  M S 2 y c h
C zy p ro feso r P ie rre  V i l le y  w e te a t r ó w  —  P o ls k ie g o  i  W s p ó ł-  

F ra n c ji,  lu b  s ły n n y  pedagog —psy cze sn e g o . B u jn ie  r o z w i ja ją c a  
cholog w ło s k i R om ag no lli czy O l- • ¿v „ : .  b-ul tu ra  I n n  n & a ra .
ga Sko rochodow a i H e lena K e lle r , S ię Z y c ie  K u l t u r a ln o  OSWia
ob ie pozbaw ione n ie  ty lk o  w z ro k u  to w e  n a sze g o  s p o łe c z e ń s tw a  
ale i  s łuchu, n ie  św iadczą n a jc h lu b  d z ię k i  p a r t i i  i  w ła d z y  lu d o w e j

Ż i & w naszymIn g a r i  t y lu  w y b itn y c h  m u zykó w  C iz ia iem . 
n ie w id o m ych  na ca łym  św iecie
m o g ło b y  sw ó j a r tyzm  osiągnąć bez O rg a n izu je m y  w ie czo ry  a r ty -  
zna jom ości i  po s ług iw a n ia  się n u ta  styczne p rz y  pom ocy zespołu a r ty -  
m i L u d w ik a  B ra ille 'a ?  s tó w  te a tró w  Po lsk iego i  W spół­

czesnego, k tó rz y  od w ied za ją  naa 
A  ty m c z a s e m  l ic z b a  w s z y s t -  sw o im  p rogram em  Za ic h  p rz y  

k i r h  n r  a r n  ia / iv c h  n ie w id o m ych  kładem sam i o rg a n iz u je m y  w ieczo K ic n  pra cu ją cycn  n ie w ia u m y tn  ry  a rtys tyczne. O becn ie m a m y  w 
W  P o ls c e  w  r o k u  1928 m e  p r z e  p rz yg o to w a n iu  w ie czó r m ic k le w i-  
kra cza ła  150 osó b . czowsko -  pu szk ino w sk i, k tó ry  bę .

W  k s ia ż k a r-h  f r a n c u s k ic h  dz ie  P ie rw szym  k ro k ie m  i  za lą t- w  K s ią zK a cn  nancu5»KH .n , k ie m  am a to rsk j ego zespo łu  a r ty -
z a jm u ją c y c h  Się s ta n e m  m e w i Stycznego n ie w id om ych , 
d o m y c h  n a  c a ły m  ś w ie c ie ,  P o l
ska w  okresie przedwojennym 
figuruje między krajami, o 
k tó ry c h  n ic  n ie  w iadom o z 
b ra k u  s ta ty s ty k i.

O P IE K A
P O L S K I LU D O W E J 
N A D  N IE W ID O M Y M I

ne cyfry z współczesnymi 
osiągnięciami chociażby w po 
bieżnym skrócie. Oto np. od ­
b u d o w a liśm y  d la  n ie w id o m ych  
zniszczone szko ły  i  s tw o rz y liś ­
m y  now e, ta k  iż  m a m y ic h  s ie­
dem z ponad 500 w y c h o w a n ­
ka m i, 2 szko ły  zaw odow e i  1 
szkole m uzyczną. W szkolnic­
twie średnim i wyższym ilość 
uczących się niewidomych sta 
le wzrasta. N a  p o lu  p ro d u k ty -  
w iz a c ji m a m y  ta k ie  w y n ik i 
ja k  ok. 3.500 p ra cu ją cych  n ie ­
w idom ych .

Dzięki pomocy partii _ 
wstał w  Szczecinie ośrodek 
p ro d u k ty w iz a c ji n ie w id o m ych
przez zorganizowanie Spół­
dzielni Inwalidów Niewido­
mych.

Nasza sp ó łd z ie ln ia  z a trn d  
n ia  w  c h w il i  obecnej 70 n ie  
w id o m ych  p rz y  p ro d u k c ji 
szczotek i  w yc ie raczek. Obec 
n ie  rozpoczynam y szkolen ie  
n ie w id o m ych  w  zaw odzie po 
w ro źn iczym , a  po przeszko­
le n iu  p rze jd z ie m y  do szkole 
n ia  w  g a la n te r ii m e ta lo w e j 
—  p rz y  w y ro b ie  p inesek, spi 
naczy, ozdobnych gw oździ ta  
p ice rsk ich , okuć do  w a lize k  
i tp .

Ż Y C IE  K U L T U R A L N O  - 
O Ś W IA T O W E

To, co b y ło  m arzen iem  b a r 
d z ie j u św iadom ionych  n ie ­
w id o m y c h  w  Polsce sanacy j 
n e j, dziś d z ię k i, w ła d z y  lu ­
d o w e j, s ta ło  się fa k te m  w 
życ iu  codz iennym  n ie w id o ­
m ych.

BOLESŁAW BIEŃKO 
Spółdzielnia Inwalidów 

Niewidomych

c le  k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow e . Zorga -

T A K  w y g lą d a  „U rs u s "  przed  
zastosow aniem  p o m ys łu  gole­
n io w s k ic h  ra c jo n a liza to ró w . 
R u ra  w ydechow a  b iegn ie  k u  
górze (obok w yższego -kom inka  

■ pow ie trznego).

„U R S U S " po zastosow aniu  
p o m ys łu  rac jo n a liza to rsk ie g o . 
R u ra  w ydechow a  sk ie row ana  
zosta ła  pod  spód c ią g n ika , a 
k o m in e k  p o w ie trz n y  ta k  s k ró ­
cony, że n ie  zas łan ia  t ra k to ­
rzyśc ie  p o la  w id ze n ia , fu n k c ję  
zaś sw ą spe łn ia  n ada l n o rm a l­
n ie .

-i

Dziwna droga
raclio-odbiornika
lU/f ŁODZIE2 koła ZMP przy
1 Wojew. Stacji Sanitar­

no -  Epidemiologicznej w  
Szczecinie otrzymała piękny lo 
kal na świetlicę. Brak jednak 
było radia, gier i książek. Po­
stanowiono więc z własnych 
funduszów wyposażyć świetli­
cę. Na odprawie wojewódz­
kiej sekretarz podstawowej a r  
ganizaoji partyjnej Wojew. 
Stacji Epidemiologicznej Sie­
radzan poinformował o tym 
przedstawicieli Okr. Żarz. Zw. 
Zaw. Służby Zdrowia. Na to 
przewodniczący Szapożyński 
oświadczył, że młodzież ZMP 
winna zaprzestać zbierania 
funduszy, otrzyma bowiem ra  
dioodbiorniik od związku zawo 
dowego.

Zaprzestano więc zbierania 
pieniędzy, a za już zebrane za 
kupiono adapter i  27 płyt.

N a  próżno  je d n a k  oczek iw a  
no  n a  ob iecany a p a ra t. M i ­
ja ły  d n i i  tygodn ie , w resz­
c ie  S ie radzan z w ró c ił się do 
przew odniczącego Z w . Zaw . 
Prac. Sł. Z d r. z za p y ta n ie m : 
Co sądzić o tym ?  O trzym a ! 
odpow iedź, że za k i lk a  d n i 
a p a ra t będzie dosta rczony.

Jest ju ż  cze rw iec  —  a pa ­
ra tu  jak nie m a ta k  n ie  ma.

Zakupiony adapter stoi bez 
użytecznie, praca świetlicowa 
nie może iść normalnie, gdyż 
pracownicy nie mając radia, 
pozbawieni są możności słucha 
nia odpowiednich audycji 
świetlicowych, a także i  roz­
rywkowych.

Ostatnio dochodzą nie­
prawdopodobne wieści, jako 
by przeznaczony dla nich ra  
dioodbiornik... ofiarowany zo 
stał innej instytucji.

Czekamy na wyjaśnienie.

H . P.
K o re sp o n d e n t m ie js k i

i
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„Damy i huzary" N A  Z D JĘ C IU  Iw o n a  Ja n ­
kow ska  w  r o l i  Zos i i  K a ­
z im ie rz  B ro d z ilco w sk i w  r o l i  
m a jo ra  w  scenie z 11 a k tu .

Premiera w Teatrze Polskim
TT IEDY kurtyna podnosi się 

i  odsłania scenę aktu I  — 
trudno oprzeć się wrażeniu, że 
ta grupa ramoilowatych huza­
rów wraz ze swoim kapela­
nem, mimo wszystkich pod­
rygiwań z fuzjami przed wy­
ruszeniem na polowanie, nu­
dzi się śmiertelnie. Dopiero u- 
kazanie się trzech „megier”  z 
przeznaczoną na sprzedaż gę­
sią, wprowadza na scenę ruch 
i  życie. W akcie I I  gra toczy 
się wartko, chwilami z brawu 
rą — w  trzecim tempo nieco 
słabnie, w  kapitalnym finale 
mimowolna satyra Fredry osią 
ga szczyt dramatycznego napię 
cia: oto Orgonowa z radosną 
dumą błogosławi przyszłego 
zięcia (i jego świeżo zdobytą 
wieś), tegoż samego poruczni- 
czynę -  hołysza, którego zaled­
wie raczyła dostrzegać 
przez pełne 3 akty komedii.

Po ge nera lne j p ró b ie  „D a m  i  hu  
ż a ró w " na zorgan izow ane j w reszcie 
przez te a tr  d y s k u s ji z p rzo do w n i­
k a m i p ra cy  i  k ie ro w n ik a m i św ie t­
l i c  zw rócono uw agę na dw a w ęzło­
w e  zagadnienia ko m e d ii f re d ro w ­
sk ie j i  je j  Scenicznej in te rp re ta c ji: 
pasożytn icze j r o l i  ko b ie ty  w  środo 
w is k u  z iem iań sk im  i  fa rsow ego u -  
ję c ia  postaci, t .  zw . „szarżow an ia". 
D om agano się s łuszn ie, b y  m ocn ie j 
zaakcentow ać w ła ś c iw y  n u r t  saty­
ry c z n y , w  k tó ry m  F red ro , obda­
rzo n y  m is trzo w sk im  zm ysłem  obser 
w a c y jn y m , u ka zu je  żałosną nędzę 
p o z y c ji społecznej ów czesnych ko  
b ie t. M ów iąc  o n iebezpieczeństw ie 
szarży zw rócono też uw agę, że sa­
ty r a  F re d ry  za le dw ie  w  d ro bn e j 
części ods łan ia  p ra w d z iw ą  „ fa rs ę "  
by to w a n ia  w  środ ow isku  z iem iań - 
•k im , fa rsę  pog łęb ioną w  następ­
n y c h  dzies ięc io lec iach i  doprow a­
dzoną do  ab su rd u  w  os ta tn ich  la . 
ta c h  p rze dw o je nn ych . D la te go  — 
tw ie r d z i l i  n ie k tó rz y  d y s k u ta n c i — 
n ie  iń a  t u  niebezpieczeństwa szar- 
i y  i  p rze ja sk raw ien ia , bo w iem  
p ra w d a  b y ła  o  w ie le  b a rd z ie j fa rso  
\va , a n iż e li ją  po da ł F re d ro  — m i­
m o  swego sa tyrycznego zm ys łu  so ­
lid a ry z u ją c y  się racze j ze sw oim  
szlachecko -  z iem iań sk im  środow i, 
sklem .

T ^Y R . CHABERSKI, reży- 
•*-^ser przedstawienia, wyjaś 
n ił trafnie, że w  scenicznej in 
terpretacji satyry dopuszczal­
ne są przejaskrawienia — by 
leby uprawdopodobnione zo­
stały wewnętrznym przeży­
ciem odtwarzającym daną po­
stać artysty.

Wróćmy jednak do premie­
ry .  C zy owa — zapewne m i­
m o w o ln a  u Fredry — idea nad 
rzędna „Dam i  huzarów”, uka 
zanie właściwej ro li społecz­
nej kobiety w środowisku szła 
checko  -  ziemiańskim, została 
przez reżyserję i  grę aktor­
ską właściwie przekazana? 
C zy nie przygasła w  blasku je 
go  prześwietnego, jakże zaw­
sze żywego humoru, dobrotli­
w ego żartu, w  kapitalnych sy­
tuacjach scenicznych?

W dawnych, przedwojen­
nych interpretacjach Fredry 
walczyły z sobą dwa kierunki. 
Jeden — jubileuszowo -  „na­
rodowy” , próbujący ukazywać 
zabawne postacie fredrowskie 
jako rodzaj czcigodnych świę 
tości. Drugi stawiał wyłącznie 
na śmiech, podnosząc go do ro 
l i  jedynego „pozytywnego bo­
hatera”  komedii (Jaracz). Cha 
berski poszedł po lin ii kom­
promisowej, nie kusząc się o 
„odkrywczość” , co zresztą w 
„Damach i  huzarach” , jednej 
z najbłahszych w  treści, choć 
najświetniejszych aktorsko, ko 
medii fredrowskich nie dało 
by. być może, najlepszych wy 
ników. Usiłował więc nie uro­
nić wspaniałego bogactwa hu 
moru, podkreślając, bez prze­
sady i  nadgorliwości, społecz­
ny sens satyry. I  uprawdopo­
dobnić postacie — jak wspo­
mniano wyżej — wewnętrz­
nym przeżyciem”  artystów.

CZ Y  m u  się to  udało? T y lk o  \v  
p e w ne j m ierze. W ą te k  sa ty rycz  

r .y  n f ljw ła ś c iw ie j boda j po ję ła  N i­
na  B u rska  (O rgobow a), zarów no w  
w  scenie p ie rw sze j rozm ow y z m a 
jo re m , ja k  w e w spo m n ian ym  ju ż  
f in a le . A n ie la  (Kolaszyńska) i  D yn  
da lska  (K a lin ow ska) — to  przeza­
baw ne s y lw e tk i g łu p ic h  m eg ie r, ale 
z b y t m a ło  boda j podkreś lono is to t­
ną drapieżność i  z łoś liw ość ich  
ch a ra k te ru .

N ap ad n ię tych  przez „d a m y "  hu ­
zaró w  g ra li  B ro d z iko w sk i (m a jor) 
i  Daszew ski (ro tm is trz ). Obaj re - 
piezentUJą w ysoką  k u ltu rę  a k to r ­
ską, a sceny swego „u p a d k u “  w  
nastaw ione s id ła  o d d a li z doskona­
lą  p re cyz ją . A le  zn ó w  poważne 
wątpliwości budsUa pąra i»łeflych

(Jankow ska — M ie rzw ła k ), k tó ra  
n ie w ie le  zdo ła ła przekazać z całe j 
f in e z j i  h u m oru  i  uczuc ia  ty c h  ta k  
u ro czych  u  F re d ry  ró l. Jedynym  
„p o z y ty w n y m  boha te rem “  kom e dii 
zosta ł w R e m b o  (Kolaszyński), 
k tó ry  swv*ą w ęzłową ty ra d ę  zd e j­
m u ją cą  chw ilow e  b ie lm o  z oczu ra 
m o lów , w y g ło s ił z od pow iedn im  
przekonan iem , a le  za m ało  tch ną ł 
życ ia  w  postać sta rego huzara , pu l 
su iącą przecież ta ką  s iłą  p ra w d y .

B a rw n e  ko s tiu m y , dobre de kora­
c je  (A n n y  W alcuch) s ta n o w iły  w ła  
ściw ą op raw ę tego przedstaw ienia , 
k tó re  — n ie  p re te n d u ją c  zapewne 
do ra n g i w y b itn y c h  osiągn ięć na­
szego te a tru  — stanow i przecież m i 
łą  ro z ry w k ę  i  będzie się podobać 
publicznośc i.

F E L IK S  JO R D AN

Nowy zespół 
taneczny ZZK
TU  PO ŁO W IE  lu te go  po w sta ł w

Szczecinie zespół taneczny 
p rz y  k lu b ie  Z Z K . Zap isało się dużo 
m łodz ieży, w  w iększości p raco­
w n ik ó w  fizycznych . k tó rz y  po pra 
c y  zna jdu ją  ro z ry w k ę  w  ćw iczę, 
n ia ch  ba le to w ych .

Z a p a ł m ło dz ie ży  s p ra w ił, że ze­
spó ł osiąga ł coraz w iększe postęp 
py . D użą pom ocą w  p ie rw szych 
dn iach  b y ło  dostarczenie przez 
Radę M ie jscow ą Z Z K  w szys tk im  
uczestn ikom  k o s t iu m ó w  ćw iczeb­
n y c h  o raz p rze p ię kn ych  s tro jó w  
tanecznych . Już w  n ie d łu g im  
czasip, bo po k i lk u  tygodn iach , 
dz ię k i w y trw a ły m  i  sum iennym  
ćw iczen iom  zespół m im o  trud no ś­
ci, m óg ł w ys tąp ić  na scenie.

Podz iękow an iem  za n a ukę  i  
dotychczasową op iekę  b y ł p ię kn y  
i  og n is ty  „K ra k o w ia k ” , k tó ry  ze= 
spół zadem onstrow ał na w ojew ódz 
k ie j aka de m ii w ęzła kole jow ego. 
W ystęp e n tu z ja s tyczn ie  p rz y ję ty  
p rzez zgrom adzoną publiczność.

Zespół m ia ł w ys tan ić  na e lim in a  
c ja c h  m ie js k ic h  „P ie ś n i i  T ańca". 
Z pow odu przeszkód techn icznych 
n ie  w y s tą p ił przed publicznością, 
a le  kom is ja  k w a lif ik a c y jn a  dodat 
ko w o  w łą czy ła  zespół do E lim in a ­
c ji W o jew ó dzk ich .

Jest to  d u ży  sukces i  nagroda 
za w ło żo n y  w ys iłe k . W  obecnej 
c h w ili zespół p rzyg o to w u je  now y 
ta n ie c  h u c u ls k i „K o ło m y jk ę " .

Z EN O N  M AC IEJE W S KI 
koresponden t z P K P

Uczony radziecki
wynalazł aparat
do badania serca
o wiele
doskonalszy
od znanych 
dotychczas
T T CZENI radzieccy systema- 

tycznie ulepszają metody 
elektrokardiografii. W medy­
cynie radzieckiej znalazły sze­
rokie zastosowanie skonstruo­
wane ostatnio nowe przyrządy 
do badań elektrokardiogra­
ficznych.

WYRÓŻNIA się wśród nich 
aparat nazwany wektor-ele- 
ktrokardioskopon, pomysłu le 
karza jednego z sanatoriów 
krymskich — Iwana Akulin i- 
szewa. Przy badaniach tym a- 
paratem czynność serca pacjen 
ta jest odtwarzana na spe­
cjalnym ekranie i  jednocześ­
nie utrwalana na kliszy foto­
graficznej.

PRÓBY zastosowania ap a ra tu  w  
w arun kach  k lin ic z n y c h  w ykaza ły , 
że obrazy uzyskane na ekranie 
da ją  le ka rzo w i ściślejsze i  pe łn ie j­
sze dane o s tanie serca, n i*  p rzy  
z w y k ły c h  e le k troka rd iog ra tna ch . 
A n a lizu ją c  je  leka rz  może ok re ś lić  
cha rak te r zm ian w  m ięśn iu  serco. 
w ym  przed w ys tąp ien iem  ja k ic h , 
k o lw ie k  w ido cznych  ob ja w ó w  cho­
ro b y , t j .  w ted y , k ie d y  chorobę 
m ożna ca łko w ic ie  w y leczyć.

Wektor -  elektrokardioskop 
dokł-ra Akuliniezewa jest nie 
tyłka pomocą dla lekarzy 
szpitalach i poliklinikach, lecz 
również dla lekarzy badają­
cych stan zdrowia sportow* 
Sów.

SC E N A  f in a ło w a : od le w e j 
ku  p ra w e j: Ja n  Daszewski, 
N in a  B u rska , Iw o n a  J a n k o w ­
ska, S ta n is ła w a  R adu lska , 
A lfre d a  B a y ll,  Z y g m u n t M ie rz  
w ia k , W ła d ys ła w  Jab łońsk i, 
K a z im ie rz  B ro d z ik o w s k i i  
M a ria  K a lin o w ska .

Politechnika
Wrocławska
rozpoczyna
kształcenie kadr
dla realizacji planów

przeobrażenia
przyrody
p  OLITECHNIKA wrocław- 

ska przygotowuje się do 
szkolenia fachowych kadr dla 
realizacji planów przebudowy 
gospodarki wodnej i  przeobra 
żenią przyrody.

W ROKU akademickim 
1953/54 uruchomiony zostanie 
na politechnice nowy kieru­
nek studiów — oddział budów 
nictwa wodnego.

Bflansówka
T E S T E S M Y  p ra c o w n ik a m i 

J  D y re k c ji M H D —a rt. p rzem . 
ró ż n y m i w  Szczecinie, u l. 
D w orcow a  n r . 1-a.

P rzed  dw om a m ies iącam i zo­
s ta ła  u  nas w y p ła co n a  „b i la n -  
sów ka". O trz y m a li ją  w szyscy  
p ra c o w n ic y  g ru p  finansow ych .

P o m in ię to  je ­
dyn ie  kom órkę  
in w e n ta ry z a c y j 
ną, k tó re j p ra ­
co w n icy  należą  
także  do g ru p  
f inansow ych . 
W k ła d  naszej 
p ra c y  do b ila n ­
su b y ł bardzo  
duży.

In te rw e n c je  u  g łów nego ks ię ­
gowego b y ły  darem ne. O św iad  
c zy ł nam , iż  n ie  m ó g ł „p o m ie ­
ścić się w  ram ach  p la n u  f in a n ­
sowego" i  d la tego  nam  n ie  w y  
p łacono p re m ii.

Z w ró c iliś m y  się do  d y re k to -  
, — o trz y m a liś m y  3 -m iesięcz­

ne w y m ó w ie n ie  p ła c y  i  p rze ­
g ru p o w a n ie  do g ru p  h a n d lo ­
w ych , co je d n a k  nie św iadczy, 
że p re m ia  nam  się n ie  na leży.

Li. A re n d , B . Zaczko, 
R. R a ta jczak , J. F ija łk o w s k i.

Dyrekcję MHD—art. przem. 
różnymi prosimy o wypowiedź 
w tej sprawie.

Dlaczego 
wstrzymano skup 
starego obuwia?

y  P R Z Y JE M N O Ś C IĄ  p rze -  
czy ta łem  w  „K u r ie rz e " ,  że 

sp -n ia  ch o le w ka rzy  im . „1  M a ­
ja "  sku p u je  u żyw ane  o buw ie  
w  p u n kc ie  us łu g o w ym  p rz y  
u l. O br. S ta lin g ra d u .

U da łem  się tam . K ie ro w n ik  
p u n k tu  w y ja ś n ił m i, że sku ­
p u je  używ ane  obuw ie , k tó re  
po n a p ra w ie n iu  sprzedaw ane  
je s t po s tosunkow o n is k ie j ce­
nie.

P pkaza ł m i k i lk a  odnowio­
nych p a r  obuw ia , k tó ry c h  ce­
na  b y ła  rzeczyw iśc ie  n iska . 
K u p iłe m  n a w e t pa rę  dz iec ię ­
cych  b u c ikó w  za  50 z ł (nowe  
oko ło  150 zł).

Po pow roc ie  do dom u  i  „n a ­
radz ie  fa m i l i jn e j"  po s ta n o w i­
łem  o buw ie  używ ane  odsprze­
dać spó łdz ie ln i.

U da łem  się do  
p u n k tu  u s ługo ­
wego. O św iad ­
czono m i, że 
sku p  o b u w iu  
zosta ł ic s trz y -  

crS» m a n y  na  p rze ­
c iąg  2 tyg o d n i.

W dw a  tyg o d n ie  p ó źn ie j u -  
da łem  się z teczką o b u w ia  na  
sprzedaż, lecz k ie ro w n ik  s k le ­
pu  zn o w u  w  sposób u p rz e jm y  
ośw iadczy ł, że skup  o buw ia  
zosta ł w s trzym a n y .

W ró c iłe m  znow u  zadow o lo ­
ny , pon iew aż za k u p iłe m  za 71 
z ł pa rę  do b rych  dam sk ich  p an ­
to f l i.

N iezadow o lony  n a to m ia s t je ­
stem , pon iew aż:

1) d w u k ro tn ie  ob ładow any  
darem n ie  tra c iłe m  czas w s k u ­
te k  b łę d n ych  in fo rm a c ji spó ł­
d z ie ln i,

2) zaprzestan ie sku p u  p ow o­
d u je  n iszczenie po  s trychach, 
p iw n ic a c h  ob u w ia , z  k tó re g o  
m o g lib y  korzys tać  lu d z ie  p ra ­
cy i  to  po cenach p rzys tę p ­
n ych ,

3) n ie  będę m ó g ł za ku p ić  
sobie p a ry  p a n to fli,  na  k tó re  
ju ż  od łoży łem  p ien iądze  na  
książeczkę P K O .

W. Z .
(N azw isko  znane R edakc ji).

Dlaczego wstrzymano skup 
w tak dogodnym punkcie i tak 
ważnego artykułu, jakim jest 
obuwie?

C Z Y  m a p an  n a d a l od  
tw ie rd z ić , że to  n ie  byłe 
nina?

¿uVie n u o ve " R

Jerzy Wyszomirski

Trochę sinologii
ACZKOLWIEK nasza znajomość Chin Ludowych staje się co­

raz większa i bezpośrednie stosunki z tym krajem — w po­
staci wzajemnych odwiedzin — coraz częstsze, literatura 

chińska jest przecie u nas mało znana. A nie potrzeba chyba 
powtarzać te j prawdy oczywistej, że literatura każdego narodu 
stanowi „zw ierciad ło" jego życia i obyczajów, jego bytu I historii, 
charakteru i psychiki, kultury i rozwoju. Któryż naród na świecie 
może się poszczycić tak prastarymi zabytkami piśmiennictwa, jak 
Chińczycy? Takie np. „Szu-king" i „Szi-king" („Księga dokumen* 
tów " i „Księga pieśni") — to sq olbrzymie dzieła, które powstawały 
epokami w czasie od 2400 do 700-go roku przed nasżą erq!

PROF. WITOLD JABŁOŃSKI

D „Szi-kingu" po dzień dzisiejszy, po współczesnych nam — 
v~ -'tak  wybitnych pisarzy jak Emi-Siao i Lao-Sze, ciqgnie się nie­
przerwanie literatura chińska. Niestety, niewiele jeszcze, jak po­
wiedziałem, o niej w Polsce wiemy. Mamy wprawdzie „H istorię li­
teratury chińskiej" J. A. Święcickiego (Warszawa 1901), ale bardzo 
już w swych poglqdach przestarzałq i nie z pierwszej ręki, bo 
opartq na pracach Anglików, Francuzów i Niemców; mamy zwię­
zły zarys tej literatury, oryginalnie już przez prof. Bogdana Rich­
tera opracowany w pierwszym tomie „Literatury powszechnej" Trza­
ski -  i to bodaj wszystko. Ale musimy stwierdzić, że w tej dziedzi­
nie zaczyna się dziś u nas ożywienie. Zawdzięczamy je niewątpli- 
wie naszemu sinologowi dr W itoldowi Jabłońskiemu, profesorowi 
UW, (Nawiasem: sinolog -  to badacz języka i kultury chińskiej, 
sinologia -  nauka o Chinach).

Prof. Jabłoński kształci m łode pokolenie naszych sinologów 
i sam jest tłumaczem literatury chińskiej -  rzecz naturalna wprost 
z oryginału. Tak więc, przed kilku laty wydał powieść Lao-Sze — 
pt. „Niezrównany pan Czao-Tsyjue", powieść, która opowiada o ży­
ciu studentów chińskich w Pekinie przed wojną ostatniq, o przeo­
brażeniach zachodzqcych w umysłowości nowoczesnego, postępo­
wego Chińczyka. Z kolei og łosił „Dziewczynę o białych włosach", 
sztukę napisaną przez Ho-Czing-Czi, która, jak  powiadajq znawcy 
stała się chińskq operq narodowq, jak gdyby tym, czym dla nas 
jest „H a lka ". Niedawno wreszcie, dzięki staraniom prof. Jabłoń­
skiego, pod jego okiem i z jego sumiennq przedmowę, ukazał się 
nakładern „Czytelnika" gruby tom chińskich „Opowieści znad brze­
gów rzek" w tłumaczeniu Eleonory Romanowicz.

SZY NAI-AN

T EST to książka niezwykła. Auto- 
J rem je j ma być niejaki Szy 
Nai-an, żyjący w w. XIII n. e., ak­
cja zaś toczy się w XII. A zatem 
dla nas — to średniowiecze. Dla 
Chińczyków, którzy już na 2000 
la t przed naszą erą mieli swój 
wspaniały „Szi-king", to tylko ja ­
kiś okres wśród tysiącleci. U nas 
w Polsce w w. XII zaczyna się roz­
bicie dzielnicowe, szumią puszcze 
nieprzebyte, w  których polowano 
z rohatyną na niedźwiedzie i żu­
bry; w Europie zachodniej -  mniej 
więcej to  samo, z dodatkiem roz­
bójniczego rycerstwa, łupiącego 
kupców na gościńcach, no i z do ­
datkiem trubadurów. A w Chi­
nach?

Zajrzyjmy do przedmowy prof. 
Jabłońskiegp. W  Chinach wielkie 
przedsiębiorstwa przędzalnicze i 
ceramiczne wywożą jedwabie i 
porcelanę na rynki całego Wscho 
du. Statki chińskie, zaopatrzone 
w busole, docierają dą Arabii. 
Kraj przecinają liczne drogi lądo­
we i oprócz naturalnych dróg wod 
nych — sztuczne kanały. W  fabry­
kach pracują różne machiny, po­
ruszane wodą. Znany jest druk: 
drukuje się nawet banknoty, i 
skarb państwa. Kwitnie piśmien­
nictwo piękne i naukowe: wycho­
dzą w  świat encyklopedie, s łow ­
niki, dzieła historyczne. Rozwija 
się świetnie sztuka i rzemieślnic- 
two artystyczne: powstaje akade­
mia malarska.

To Jedna strona wizerunku. Dru 
ga jest ciemna i posępna. Ludne 
i bogate miasta żyją kosztem chfo 
pa, który, nie mogąc podołać ro-* 
snącym ciężarom podatkowym, 
musi uciekać się „pod  opiekę" ob 
szarników i w ten sposób wieś 
chińska przeistacza się w pańsz­
czyźnianą. Obszarnicy znajdują 
niezawodnych sprzymierzeńców w 
kapłanach i mnichach buddyj­
skich, których liczy się na setki 
tysięcy. Trzecią warstwę rządzącą 
stanowią mandaryni, czyli bez­
duszna, łapownicza i-wyzyskująca 
lud biurokracja, wreszcie wojsko­
wi, a  mówiąc ściśle — żołdactwo, 
samowolne i rozpanoszone. Oto 
tło  dziejowe, kulturalne i gospo­
darcze „O powieści znad brzegów 
rzek". Bohaterem Ich Jest Sung- 
Ciang, postać historyczna, mści­
cie l krzywd ludu. Tworzy on „D ru ­
żynę Sprawiedliwych Zbójów" zło­
żoną z parobków i żołnierzy, nau­
czycieli wiejskich i aktorów, rze­
mieślników i kupców — przedsta­
w icieli niejako wszystkich stanów 
i zawodów społeczeństwa chińskie 
go. „Drużyna" ta walczy z bezpra 
wiem, ściga I karze kogo trzeba, 
wymierza sprawiedliwość sprzedaj 
nym urzędnikom ł  poborcom po­
datkowym, podbija ca łą  prowin­
cję, sprawuje nad nią rządy. Ta­
ki jest wątek powieściowy, snuty 
na kanwie życia z ca łą  jego oby­
czajowością, oddana najwierniej 
i najszczegółowiej z wielką p la ­
styką i realizmem,

20 czerwca
upływa termin 
składania podań
o przyjęcie
do szkół wyższych
TT- ANDYDACI na I rok studiów 

do szkół wyższych na rok a-* 
kademicki 1953/54 powinni w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 
20 czerwca 1953 r. złożyć poda* 
nia o przyjęcie na studia wyższe 
w powiatowych (miejskich, dzieU 
nicowych) komisjach rekrutacyj- 
nych przy powiatowych (miejskich, 
dzielnicowych) radach narodo­
wych.

Do podań dołączyć należy:
a) własnoręcznie napisany żys

ciorys,
b) metrykę urodzenia, bądź do­

kument zastępczy,
c) świadectwo dojrzałości w ory 

ginale,
d) 3 fotografie,
e) nadto kandydaci pochodzę-* 

nia chłopskiego powinni dołączyć 
zaświadczenie gminnej (miejskiej) 
rady narodowej o stopniu wywią­
zywania się ich rodziców (opieku­
nów) z dostaw obowiązkowych.

Kandydaci ubiegający się o sty-» 
pendium względnie miejsce w Do­
mu Akademickim powinni do po­
dań dołączyć oddzielnie prośby o 
przyznanie stypendium względnie 
miejsca w Domu Akademickim. 
Prośby te powinny być udokumen­
towane zaświadczeniami o stanie 
majątkowym rodziców (opieku­
nów).

Termin składania podań 20 
czerwca 1953 r. nie może być 
przekroczony.
BADANIA LEKARSKIE 
KANDYDATÓW NA STUDIA 
WYŻSZE
Y \T  SZYSCY kandydaci na stu-
* '  dia wyższe w nowym roku 

akademickim 1953/54 mają obo­
wiązek poddania się badaniom 
lekarskim.

Dla ułatwienia spełnienia tego 
obowiązku wyznaczone zostały w 
każdym powiecie, względnie mie­
ście, placówki Służby Zdrowia, w 
których przeprowadzane są bada­
nia lekarskie karytydatów na wyż­
sze uczelnie.

Termin badań lekarskich we 
wszystkich województwach i po­
wiatach ustalony został na czos 
od 1 do 15 czerwca br. Badania 
lekarskie są bezpłatne.

*  W Z W IĄ Z K U  z I  k ra jo w y m  
Z jazdem  Tw arzys tw a  W ie d iy  po ­
wszechnej, k tó ry  odbędzie się w  
dn iach  27 t 28 czerw ca b r . w  W ar­
szawie, we w szys tk ich  m iastach 
w o je w ó d zk ich  od byw a ją  się zebra 
n ia  a k ty w u  te renow ego T W P  po . 
św ięcone przeana lizow an iu  fo rm  
p ra cy, om ów ien iu  w y n ik ó w  3 - le f 
n ie j dzia ła lnośc i to w a rzys tw a  na te  
re n ie  poszczególnych w o je w ó dz tw  
o raz w yb o ro m  de legatów  na  I  k ra  
Io w y  z ja zd  TW P .

t
H M ,



Czei DZIŚ:
F e lic jan a

JU TR O ;
M ałgo rzaty

M iłe  zmiany

"D RZY sobocie po robocie  
A w y b ra ł się R e fle k to r na  

spacer. S tw ie rd z ił,  że w  m ie ­
ście d o ko n u ją  się m ile  jego  
m ieszkańcom  zm iany. W  al. 
Wojska Polskiego pod 58, 
gdzis n iedaw no  n iew iadom y  
(do dziś) spraw ca u s iło w a ł 
usypać m a łą  Saharę (k tó rą  
po in te rw e n c ji re f le k to ro w e j 

na tychm ias t u -  
sun ię to ), god­
n ie jszy  jego  
im ie n n ik  po le ­
c i ł  zw ieźć ce­
g ły  do ja k ie ­
goś p rzygo to - 
w yw anego w  
p o b liżu  rem on  

tu . C egły, ustaw ione  w  róż­
n ych  p ryzm ach, n ik o m u  n ic  
zaw adzają. Cieszą oko ludz­
k ie  p rzy je m n ym  ładem  i  po ­
z w a la ją  ży w ić  nadz ie ję , że 
t ą l i i  w łaśn ie  ła d  w stępnym  
bo jem  zdobędzie sobie całe 
m iasto.

Kosztowny kontredans

TV A T O M IA S T  na te j samej 
u lic y  pod  5, gdzie R e fle k ­

to r  zganić m u s ia ł usypan ie  
bezładnego w a łu  cegie ł na  
chodn iku , cegły usun ię to , a le  
usypano je  ró w n ie  bezładnie  

na p o b lis k im  
podw órzu . K i l ­
kadz ies ią t c e ­
g ie ł zniszczono  
na u lic y  (w id ­
n ie ją  na p rz y ­
le g łym  u syp i­
sku  gruzów ), 
d ru g ie  ty le  po ­
szło w  „ d re -  

b iezg i" na podw órzu .
N iechże n ie o p a trzn y  dyspo­

n e n t tego n ieprzem yślanego  
kontredansa ceglanego podsu­
m u je  s tra ty : na p o d w ó jn ym  
transporc ie , roboc iżn ie , na  ce­
g łach  — i  niechże po rozum  
idąc  do g łow y, a  n ie  do chao­
su, w  p rzysz łośc i u n ik a  n ie ­
p rzem yślanych  dyspozyc ji.

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  1 huza- 
r y “  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos“  — g. 19.15 
T E A T R Z Y K  C ZA R O D ZIE J—„P rz y ­
gody M ac ius ia " — g. 17.15.
C Y R K  n r  l  — Jasne B ło n ia , pocz. 
przedst. 19.30.
COLOSSEUM — „C za rod z ie j G lin ­
k a "  — g. 16.30, 18.30, 20.30. „S am o­
lu b n a  m a łp k a " — g. 14.30 
B A Ł T Y K  — „T a je m n icza  w ysp a "— 
g. 16.30, 18.30, 20.30. „Ś w ia t się śm ie 
je "  — g. 14.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „P a n  Ta­
bs e "  — g. 16.30, 18.30, 20.30. „ C y r k "
— g. 14.30.
P IO N IE R  — „P ieśń  T a jg i"  — g. 
18, 21. P rzeg ląd  f i lm ó w  do kum e n ta l 
n y c h  — g. 17, 20. „P rzyg o d y  m a­
łego S o rm ik o " — g. 13, 14, 15, 16. 
H U T N IK  — „E d w a rd  w  op a lach"
— g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „C ze rw o ny  k ra w a t"
— g. 18, 20.
1 M A J  — „P e łn ą  parą'* — g. 18, 20. 
M U Z E U M  PO M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrobrego 3 — 
„Szczecin w czo ra j, dziś i  ju t r o "  — 
od  godz. 10—19.15. W stęp bezpła tny. 
W ystaw a — „H is to r ia  żeg lug i i bu ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e ". „R yb o łó w ­
stw o m o rsk ie ", „B io lo g ia  m ó rz ", 
„R o zw ó j społeczeństw  p ie rw o t-
n ych ‘ ‘, „W ys ta w a  p rzy ro d n icza "— 
„N u m iz m a ty k a "  — u l. Jan is law y— 
„G a le ria  m alars tw a po lsk iego",
„R e a lizm  w spó łczesny", „S ztuka 
ś redn iow ieczna". M uzeum  czynne 
w e w to rk i, ś rody, p ią tk i, soboty  i 
n ie dz ie lę  od godz. 10—16, we czw art 
k i  od 12—18, w  po n ie dz ia łk i i '  ' 
pośw iąteczne — nieczynne. 
D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  2 — u l. M ick ie w icza  101 
N r  7 — u l. 5 L ip ca  7

Zaopatrzenie Szczecina w warzywa
może i powinno ulec poprawie
Jeszcze więcej troski 
o delikatny towar

K  O I t  I  K  R -  STRONA &

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  sklepach M H D  i  PSS często szcze­
gó ln ie  popo łudn iu , b ra k  je s t ja rz y n , ta k  że ko b ie ty  

p racu jące  n ie  mogą poczynić zakupów  po w y jś c iu  z pracy.

W WIĘKSZOŚCI sklepów 
brak jest cen i oznaczenia ga­
tunku towaru (t. zw. „wybo­
ru”). Fakt ten często wyko­
rzystują niektóre osoby z ob­
sługi sklepów sprzedając I I  
wybór warzyw jako I. Tak np. 
w sklepie PSS n r '254 przy ul. 
Sławomira 13 sprzedawano po 
ry jako I  wybór, a odpowiada 
ły  one wyborowi II. Również 
zwiędniętą botwinkę sprzeda­
wano jako wybór I. Zdarzają 
?ię też wypadki mieszania to­
warów. O bniżka  cen warzyw, 
których jakość pogorszyła  się 
w sklepie, jest obowiązkiem 
kierownika skiepu. Nie stosu­
je się tego z oczyw is tą  szkodą 
d la  klientów. Np. w sklepie 
nr 253 przy ul. Mazurskiej 28 
sprzedawano szczaw, który był 
żółty, zwiędnięty, a nawet 
zgniły.

Dziafkewioie 
na front walki 
ze stonką
W  SZYSTKIM działkowi- 

czom i posiadaczom ogro 
dów przypominamy, że trzeba 
koniecznie przejrzeć swoje po­
la ziemniaczane w poszukiwa 
niu stonki.

W piątek 12 czerwca odbę­
dzie się w całym Szczecinie 
lustracja cgółnckontrolna. 
Działkowicze i posiadacze zie­
mi na przedmieściach Szcze­
cina podzieleni na drużyny bę 
dą sprawdzać jak wykonany 
został obowiązek indywidual­
nego kontrolowania pól zie­
mniaczanych.

Jest więc jeszcze kilka dni, 
tak że -każdy posiadacz, choć­
by najmniejszego kawałka zie 
mi, obsadzonego ziemniakami 
może sprawdzić, czy na jego 
uprawie nie zagnieździła się 
stonka, (ab)

Wyjaśnienie
W  D N IU  21 m a ja  b r. ukaza ł się

„K u r ie rz e "  w ykaz  K ra jo w e j Ło  
te r i i  P aństw ow ej z zaznaczeniem, 
że je s t to  tabe la  4 dn ia  c iągnienia 
4 rzu tu  V I  K ra jo w e j L o te r i i  Pań­
s tw ow e j. W  rzeczyw istości tabela 
do tyczy ła  w yg ra n ych  1 dn ia c iąg­
n ie n ia  1 rzu tu  7 K ra jo w e j L o te r i i  
P ien iężne j, co n in ie jszym  w y jaśn ia  

i  p ro s tu je m y.

DO N IE D Z IE LN E G O  a r ty k u łu  
o szczecińskiej F ilh a rm o n ii, w 

podp is ie pod zdjęc iem  w k ra d ła  się 
po m y łka . Na zd ję c iu  obok kon ce rt 
m is trza  B A N A S IA  je s t  w io loncze li 
sta S A W A S Z K IE W IC Z , a n ie  D u- 
da renko ja k  m y ln ie  poda liśm y.

nicfcwa, a często nie wie, co 
posiadają Powiatowe Punkty 
Skupu. Tak np. był okres, że 
w  Szczecinie nie było kiszo­
nych ogórków a punkt skupu 
w Trzebiatowie nie wiedział, 
jak pozbyć się wielkiej ich 
ilości.

Zdarza się, że towar jest źle 
sklasyfikowany przez placów­
kę zaopatrującą miasto w wa­
rzywa i owoce — Ogrodniczy 
Zakład Handlowy. W  czasie 
k o n tro li w  p rz e tw ó rn i OZ1I 
p rzy  u ł. K o lu m b a  In sp e k to ­
rz y  P aństw ow ych  In sp e kc ji 
H a n d lo w ych  s tw ie rd z ili. że 
przygotow ane do  w y s y łk i do 
sk lepów  kiszone o g ó rk i i  k a ­
pusta  n ie  odpow iada ły  g a tu n ­
kom , do k tó ry c h  zosta ły za­
kw a lif ik o w a n e . Przez nieuwa­
gę czy niesumienność pracow 
mików przetwórni klienci mu 
sieliby płacić drożej za gor­
szy towar.

N ależy przypuszczać, że eks 
p o zy tu ra  O Z H  oraz d y rekc je  
M H D  i  PSS wezm ą pod u w a ­
gę wskazane b ra k i i  zaopatrzę 
n ie  Szczecina w  w a rzyw a  nleg 
n ie  na tych m ia s to w e j poprą 
w ie . (ab)

PRO G NO ZA POGODY
DOŚĆ pogodnie, dochm urno i 

m ie jscam i m ożliw ość prze lo tn ych  
opadów. Tem p. od 12 st. C do 
23 st. C. W ia try  z k ie ru n k ó w  p łn .-  
wsch. Od 6 do 3 m  na sek.

P R Z Y W O Z IĆ  D W A  R A Z Y

T^OSTAWA towaru do skle- 
-*-'/ pów odbywa się zbyt póź 
no. Jest on często dostarcza­
ny około godz. 12. Gospodynie 
nie mogą więc nabywać rano 
świeżych jarzyn. M H D  i  PSS 
po w in n y  pom yśleć o dw urazo  
wej dostaw ie  ja rz y n  —  wcześ 
n ie  rano  i  popo łudn iu .

Zaniedbany jest wygląd e- 
stetyczny wystaw i wnętrz 
sklepów warzywniczych, a tak 
że ułożenie towarów w skle­
pie. Często nie usuwa się ja­
rzyn zepsutych — przeciwnie, 
pozostają w sklepie psując po 
zestalę. Nie zawsze są skra- 
piane i przechowywane w 
chłodnym miejscu.

M O Ż N A  Z W IĘ K S Z Y Ć  
PO D AŻ

TA OTYCHCZASOWE niedo- 
stateczne zaopatrzenia 

Szczecina w warzywa jest m. 
in. spowodowane nieharmonij 
ną współpracą PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych ze szcze 
cińską Ekspozyturą Cen Ir. Za 
rządu Handlu Owocami i Wa­
rzywami. Ekspozytura niedo­
statecznie wykorzystuje możli­
wości produkcyjne naszego roi

lak dfugo
jeszcze 
„Tatarska“ 
będzie spelunkę
TT ILKAKROTNIE Wydział 

Zdrowia MRN przeprowa 
dzając kontrole sanitarne 
restauracji „Tatarska”  przy 
ul. Pocztowej — polecał Szcze 
cińskim Zakładom Gastrono­
micznym odremontowanie ca­
łego lokalu,'

Ostatnia kontrola wykazała, 
że w  „Tatarskiej”  nic się nie 
zmieniło, przeciwnie stan stale 
pogarsza się. Sufity i  ściany są 
bardzo brudne, tapety pozdzie 
ranę, w podłogach dziury. W 
magazynach, gdzie przechowy 
wane, są towary, panuje wil­
goć. ha ścianach pleśń. Złe wa 
runki sanitarne panują też w 
kuchni.

Z  dn ie m  31 m a ja  W ydz. Zdro  
w ia  po le c ił SZG  zam knąć loka ! 
i  niezwłocznie przeprow adzić  re 
m ont. M ija ją  ju ż  p ie rw sze  d n i 
czerwca, a lc lka l - spe lunka  
je s t nada l czynny i  straszy 
sw ym  w yg lądem , (ab)

Strażacy
zapraszają
szczecinian
na koncert
C"MEKAWY koncert z ud/, i a 
'-y tem orkiestry Polskiego 

Radia i najlepszych zespołów ■ 
artystycznych odbędzie się dzi § 
siaj o godz. 16 w sali Filbar- f  
monii. Wstęp bezpłatny. Orga • 
nizatorem jest komenda woje- j 
wódzka sti^aży pożarnej.

Obok zamieszczamy od jęc ia  z 
n iedzie lnego pokazu szczecińskich 
straży pożarnych.

%  ł

S T R A Ż A C Y  opuszczają „st­
ra tow ane o fia ry "  w  ra to w n i­
czym  w o rk u  podczas „ pożaru“ 
przy  p l. Rokossowskiego.

K IL K A  m in u t po w ezw an iu  
straży, p rzy  p a lą c y m  się“ 
dom u na p l.  Rokossowskiego  
w yra s ta  io n iebo  żądło d ra ­
b in y  s trażack ie j.

5.10 aud. d la  w s i, 5.20 konc., 6.45
u z „ 6.50 m uz., 7.20 m uz., 11.45 

• jło s  m ają  kob ie ty , 12.15 „N a  
sw ojską n u tę " , 12.45 aud. d la  wsi.
13.00 m uz. ro z ryw k ., 13.10 Ryb. 
serw is zalew., 13.15 m uz., 13.20 
M oza rt — u w e rtu ra  do opery  
„Ide m e ne o", 14.10 d la  k las  IV  
s łuch . p t. „W is ia " , 14.30 dla k l. 
V , 15.00 m uz., 15.10 „P ap ież i  bun 
te w n ik " ,  15.30 D la  dzieci „Daszeń 
k a "  — opow ., 16.20 m uz. popu l., 
16.40 po lsk ie  i  radz ieck ie p iosenki 
żo łn ie rsk ie , 17.05 K orespondencja 
z zag ran icy , 19.10 R eportaż l ite r ., 
19.30 m uz. i  ak tua lnośc i, 20.30 aud. 
d la  zagr; 21.30 aud. d la  zagr; 22.30 
aud. d la  zagran icy.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A
0.15 om ó w ie n ie  pro g r. loka ln ., 

6.17 m uz., 6.20 W ykona j p la n  z 
nadw yżka, 6.23 m uz., 8.00 chw ila  
m uz., 8.05 R ad iow ęzły przed m i­
k ro fo ne m , 8.15 R yb. serw is m or­
sk i, 13.55 k o m u n ik , loka lne  lu b  
m uz., 17.20 „O d  m e lo d ii do m elo­
d i i " ,  17.50 W iad. Pom orza Zachód 
niego, 18.00 „S p o tka m y  się w  po­
lu " ,  18.10 konc. solistów , 18.30 z 
c y k lu : N ow a w ieś, 18.50 w alce,
19.00 „O be cny  sezon" — pog.,
20.00 konc. życzeń d la  n a jle p ­
szych, 22.00 u tw o ry  na gita rę, 
22.20 R yb. serw is m orsk i.

P O D Z IĘ K O W A N IE
w szystk im , k tó rz y  okaza li pom oc i  wspó ł­
czucie w  c iężk ich  chw ilach  po zgonie n ie ­
odżałowanego m ęża inż . Konrada L iso w ­
skiego w yrażam  tą  drogą serdeczne po­

dziękow anie.
Zona z rodziną.

2506.G

Obwiicszc/ema

Z  pow odu na tych m ia s tow e j l ik w id a c ji f-m y  
„ T a n i K o m is " kom ite n c i proszeni są o zgłasza­
n ie  się po od b ió r rzeczy oddanych w kom is w 
lo ka lu  f irm y  przy  u l. Bogusiawa 45 do d ii. 15 
czerw ca b r . zaś po u p ływ ie  tego te rm inu  przy  
u l. S to ja low sk iego 4 d. 2512-G

illllllllir
Ogłoszenia drobne

N A U K A

TR Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko. 
respondencyjna , nowo 
czesna nauka księgowoś 
ci. Łódź 1 s k ry tk a  163.

610-K

M A T E M A T Y K  udziela 
le k c ji.  A na liza  wyższa. 
W iadomość: Bogusława 
43/11. 25G8-G

HAN D LOW E

A R Y TM O M E TR Y  — ma 
szyny do liczen ia  ora/, 
do pisania z dużym  w a ł

Wytrwała gra na loterii 660 K
zwiększa szansę wygrania

Pamiętaj o wykupieniu swego losu!
Ciągłość kuracji zdrojowej zapewnia

Sól jjodobromowa Zabłocka
otrzymana z naturalnej solanki ze źródeł w Zabtociu, do 
leczenia kąpielowego w domu. Solanki jodobromowe sto­
sowane są w chorobach reumatycznych, dziecięcych i in­
nych. 646-K

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH MHD.

k łem , na w e t n ie kom p le t 
ne, k u p u je m y . W arsztat 
N apraw y M aszyn B iu ro  
w ych. M arian  P u jda k , 
W arszawa A l. Jerozolim  
sk ie  41, 645-K

W OSK pszczeli Igę, Ope, 
R iebeck ku p u je  naw et 
w  m a łych  ilośc iach Jo- 
chym e k  K ra kó w , Urzęd 
nlcza 11. 640-K

SP RZE DA M  m oto cyk l 
D K W  200 ccm. K r .  Ja­
dw ig i 32/11 od godz. 16.

2488-G

SP RZE DA M  w ózek dzie 
c ięcy g łębok i koszyko­
w y . Bogusława 16/8 
godz. 18 — 20. 2502-G

t  OK ALE :

M ŁO D E m ałżeństw o po­
szuku je  po ko ju  sub loka. 
to rsk iego um eblowanego 
lu b  n ie . W iadomość: te l. 
67-34 Dera. godz. 8 — 15.

zguby“
S ZL Ę D A K O W S K I R y ­
szard zgłasza zgubienie 
te czk i skórzane j z za­
w artością dow odów  re- 
je s ta ć ji m o tocyk la . U - 
czc iw y znalazca proszo­
n y  je s t o odniesien ie za 
w artośc i na adres: Tren 
tew sk iego 44 a. 2493 O

R O B A K  Helena zgłasza 
zgubienie pozwolenia 
przebyw an ia  w  s tre fie  
nadgran iczi e j. 2486-G

ŚW IER C ZEW SKI M iro ­
sław , syn A leksandra, 
zgłasza zgubienie k a rty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczecinku. 2487-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ją  
s łużbow ą na nazw isko 
M ieczysław  Duda.

2489-P.G

A D A M C Z Y K  E m ilia  zgia 
sza zgubienie k a r ty  mel 
d u nko w e j i odc inka an- 
K le ty na o d b ió r dow o­
du  osobistego. 2490-G

K O T A R S K I Tadeusz 
zgłasza zgubienie od c in ­
ka a n k ie ty  na od b ió r 
dowodu osobistego.

249I-G

O C H R Y M IU K  Jan zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
du n ko w e j i  odc inka  an­
k ie ty  na o d b ió r dowodu 
osobistego. 2492-G

M A T Y S IA K  Edw ard
zgłasza zgubienie odcin- 
Ka a n k ie ty  na o d b ió r 
dow odu osobistego i  pt 
wa jazd y  K a t. I I .

2493 P-G

ZG U B IO N O  ka rtę  m el. 
du nkow ą w ydaną w 
Szczecin — M śeięcin ie 
na nazw isko B rau n  A n i­
ta . 2495-G

W Ó JC IA K  M arianna,
córka  Antoniego, zgła. 
sza zgubienie k a r ty  mel 
du n ko w e j w yda ne j w  
Szczecinie. 2503-G

j |  Pracownicy pohukiwani |  j
K ie ro w n ik a  O ddzia łu Zaopatrzen ia R obotn i­

czego zaangażują n a tych m ia s t Z ak ła dy  Prze­
m ys łu  Odzieżowego im . „22 L ip ca “  w  Szczeci­
n ie  u l. Rooseveita 30. W arun k i do om ów ien ia  
na  m ie jscu . 658-G

K ie ro w n ik a  finansow ego z a tru d n i na tych ­
m iast Szczecińska W y tw ó rn ia  Sprzętów M eta­
low ych . Zgłoszenia: D z ia ł K a d r A l.  W ojska 
Po lskiego 186. 657-K

K ie ro w n ik a  sekc ji — ad m in is tra cy jn o  gospo­
darczej. m aszynistkę i  gońca za tru d n i Ekspozy. 
tu ra  „L a s "  u l. Jag ie llońska 39 a. W a ru n k i do 
om ów ien ia  na m ie jscu. 655-K

M aszyn istkę — sekre tarkę  o w ysok ich  kw a ­
lif ik a c ja c h  za tru d n i na tych m ia st Zespól A d w o­
kack i N r. 3 w  Szczecinie u l. P o tu licka  N r. 63. 
Zgłoszenia codziennie w  godz. od 17 — 19.

2511-G

D w ie  k u c h a rk i na  w y jazd  do M iędzyw odzia 
na okres le tn i p rz y jm ie  n a tych m ia s t RSW 
Prasa w  Szczecinie A l. W ojska Polskiego 29, 
I  p ię tro  p o kó j 7 D z ia ł K a d r. 32-B

K O TR A S  K a m illa , córka 
B e rnarda, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w ej w yda ne j w  Szcze­
c in ku . 2504-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
K . S. „K o le ja rz "  w yda - 

w  G o len iow ie  na n 
•isko W ito ld  Wiczas.

S ZY M A Ń S K A  A lina , 
c o rk a \ M ariana, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  Szcze 
c ln ie . 2497-G

W O Z N IA K  Jadw iga, cór 
ka S tanisława, zgłasza

zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
d n ie . 2499-G

K IC L E R  Jadw iga, cór­
ka Edw arda, zgłasza zgu 
b ien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  Szczeci

B O Ś N IA K  A n na zgłasza 
zgubienie odc inka  ankie 
ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego. 2505-G

D E K A  Z y g fry d  zgłasza 
zgubienie odc inka  ank ie  
ty  na od b ió r dowodu 
osnbteł----- 2507-0

W gmachu dawn. PDT 

przy ul. Boh. Stalingradu larg! Odzieżowecieszą się wielkim 

p o w o d z e n i e m

W I E L K I  WYBÓR KONFEKCJI  DAMSKI EJ ,  MĘSKI EJ  I MŁ OD Z I E Ż OWE J
Na żądanie klienteli będą dokonywane bezpłatne drobne poprawki odzieży na miejscu. Targi czynne od 9 do 13 i od 13 do 19

Zapraszamy do jak najliczniejszego odwiedzania „Targów Odzieżowych“

i * i
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Młodzież szkół ogólnokształcących
na stadionie pływalni i strzelnicy

Okręgowa spartakiada szkolna 
nastraja optymistycznie
PRZEZ DWA DNI, w sobotę ł niedzielę, stadion szcze­

cińskiej Gwardii w Lasku Arkońskim rozbrzmiewał 
wesołymi głosami młodzieży. W dniach tych odbywała 

Się tam okręgowa spartakiada szkół ogólnokształcących, bę­
dąca ostatnią eliminacją do mających się odbyć we Wroc­
ławiu zawodów ogólnopolskich. *

W  ZAWODACH okręgo- W sobotę na udekorowa- 
wych we wszystkich konkuren- nym stadionie odbyło się uro- 
«Jach startowało ogółem około czyste otwarcie spartakiady. 
500 zawodników i zawodni- W uroczystości wzięli udział 
ęsek, najlepszych sportowców przewodniczący Prezydium 
Mkolnycih, wyłonionych w 3 Wojewódzkiej Rady Narodo- 
spartakladach podokręgowych, wej Gągol i  delegat minister- 
które uprzednio odbyły się w stwa oświaty dr ¡Witkiewicz. 
Szczecinie, Stargardzie i Ka­
mieniu. SPORTOWCY SZKOL

NA TRZECH FRONTACH

gardu ukończy ła  bieg w ty m  sa­
m ym  czasie. Sztafeta 4x100 m. 
S targard 57,8 przed Szozerinem  i 
Kam ieniem . Skok w  da l S la w tic . 
ka (K am .) 4,53 m ., skok w zw yż  — 
R odziew icz (Szcz.) 131 m . pchn ię­
c ie  k u la  G rabow ska (Szcz.) 8,80 m.
2) M arczak (S targard) 8,46 m.

C h ło pcy: — 1000 m K a lin o w sk i 
(S targ.) 2:42,6, 2) Szym czak (Starg.) 
2,44,8. O bydw ie szta fe ty  w yg ra ła  
reprezen tac ja  S targa rdu u zysku ­
ją c  w y n ik i:  w  4x100 ni w  czasie 
47,6 a w  o lim p ijsk ie .) 3,40,1; rzu t 
oszczepem W ysocki (Szcz.) 40,36 m ; 
rz u t dysk iem  R u d n ick i (S targ .) 
43,54 m . Ten sam zaw o dn ik  w y ­
g ra ł pchnięcie k u la  w y n ik ie m  12.27 
m. Skok w  dal p rzyn ió s ł zwycięs. 
U rn  Jak ieńeow i z M yś lib o rza  w v 
m k ie m  5,87. W  skoku w zw yż  n a j­
lepszym  okazał się G rzegorczyk ze

Nowi mistrzowie
sportu

P rzew odn iczący G K K F  Re- 
czek, zgodnie z re g u lam inem  
je d n o lite j k la s y f ik a c ji s p o rto ­
wej, n ada ł ty tu ły  „M is trz a  
s p o rtu ”  11 zaw odn ikom .

T y tu ł „M is trz a  s p o rtu ”  o trzy  
m a li:

w  boksie : S te fa n iu k  Zenon 
(ZS  G w a rd ia ), K ru ż a  Józef 
(C W K S ), Drogosz Leszek (ZS 
S ta l), W ę g rzyn ia k  B ohdan (ZS 
G w a rd ia );

w k o la rs tw ie : K ró la k  S ta n i­
s ła w  (C W KS), W ilc z e w s k i M ie  

. ozys ław  (ZS U n ia );
w sa neczka rs tw ie : W o jty ń -  

s k i Janusz (ZS K o le ja rz );
w  s trze le c tw ie : K ie re s ió ska  

Ire n a  (ZS W łó k n ia rz );
w  sporc ie  m o to ro w o d n ym : 

G a ję c k i S te fan  (ZS  K o le ja rz ), 
C h y b o w s k i Tadeusz (ZS K o le ­
ja rz ) ;

w  szachach: Ś liw a  Bogdan 
(ZS  O gn iw o). ,

Tym razem
Otmar -  Stein
pierwszy
w gymkhanie

n r  N IE D Z IE L Ę  n a  szczecińskim
"  to rze  k o la rs k im  o d b y ła  się 

gym kh an a  m o to cyk lo w a , w  k tó ­
r e j  ucze stn iczy ło  38 zaw o dn ików  
N a jw ię c e j m o to c y k lis tó w  s ta rto w a ­
ło  z K o le ja rza  i  S ta li.

P ie rw sze m ie j­
sce za ją ł O T­
M A R  — S Z T E IN  
(K o le ja rz ) w  cza­
sie 1:44 przed TO 
M A S Z C Z Y K IE M  
(S ta l) w  ty m  sa- 
m y m  czasie i  

E l L E o K C / i  T A R S K IM  (Oddz.
M ot.) — 1:45.

'  a U n  n  Wszy scy  t r z e j za-
-  — 7 : w o d n ic y  n ie  uzy -

t  s k a li p u n k tó w
0  k a rn y c h . W yśc ig

na 5 ok rążeń to ru  — 2.000 m  w y g ra ł 
R A T A J C Z A K  (G w ard ia ) na  m oto  
c y k lu  p o lsk ie j p ro d u k c ji S H L  ’ 
czasie 1:45.

O rga n iza c ja  spoczyw ająca w  r< 
kach  dz ia łaczy P Z M o t sprawna.

n r  IO S E N N A  S partak iada ZS 
"  G w ard ia  zakończy ła sie zw y­

cięs tw em  okrę gu k rako w sk ie go , 
k tó ry  w  p u n k ta c ji ogólnej u zyska ł
132.5 p k t  przed Ło dz ią  — 128 p k t 
i W ro c ła w ie m  — 126,5 p k t. 4) 
W arszawa — 125, 5) G dańsk —
114.5 p k t .  6) Bydgoszcz —  109 p k t  
t  7) Poznań — 102 p k t.

W  os ta tn im  d n iu  S pa rta k ia dy  
rozegrano k o la rs k i w yśc ig  szoso­
w y  na dystansie 105 k m  z Łodz i 
przez P io trk ó w  do Tom aszowa i  
z po w ro te m .

W y n ik i: 1) U l ik  (Łódź) 3:51:46 2) 
K la b iń s k i (W arszawa) — 3) I.iszkic 
w icz (Łódź) — w  tv m  sam ym  cza­
sie, 4) Sa łyga (Łódź) — 3:51:52, 5) 
W oźn iak (Bydgoszcz).

I7 IE D Y  na b ieżn i, skoczn iach i 
* *  bo iskeh s tad ionu G w a rd ii od 

b y w a ły  się liczne  ko n ku re n c je  le k  
koa tle tyczne  oraz e lim in a c je  s iat­
k ó w k i — w  k r y te j p ły w a ln i w  
Szczecinie rozg ryw a no  k o n k u re n . 
c je  p ływ a ck ie , a na s trze ln ic y  w  
Bezrzeczu w a lczy li o  p ra w o udzia 
łu  w  o g ó ln op o lsk ie j spa rtak iadz ie— 
na jleps i -strzelcy.

O gólnie b io rą c  poziom  zawodów 
b y i do b ry . M ło d z i spo rtow cy  uzys 
k a li w ie le  w y n ik ó w , k tó re  po w in ­
n y  zwrócdć uw agę szczecińskiej ra 
dy  tre n e ró w .

BRAWO STARGARD

BARDZO radosnym obja­
wem była wspaniała posta 

wa sportowców szkolnych z te­
renu powiatów. Dobrze zapre­
zentowała się grupa mło­
dzieży Stargardu. Reprezentan­
ci tego ośrodka prawie w 
każdej konkurencji mieli coś 
do powiedzenia i niejednokro­
tnie stawali na podium jako 
zwycięzcy. Dobrym przygoto­
waniem wykazali się również 
uczniowie z Myśliborza, Ka­
mienia i Dębna. O takich za­
wodniczkach, jak zwyciężczyni 
biegu na 500 m DUDZIE- 
WICZ z Dębna, czy dyskobol- 
ce CZERNIEJEWSKIEJ z Ka­
mienia na pewno jeszcze nie 
raz usłyszymy. Dorównują im 
chłopcy. Zwycięzca biegu na 
100 m GÓJDZ, zapisał się wy 
nikiem 11.9 sek. do tabeli naj 
lepszych w okręgu. Dużym ta­
lentem sportowym jest mło­
dziutki zwycięzca biegu na 
1000 m, KALINOWSKI ze 
Stargardu. Dobry wynik uzy­
skał w rzucie dyskiem RUD­
NICKI również z Liceum Pe­
dagogicznego w Stargardzie.

TO BĘDZIE BODŹCEM

Na l e ż y  się spodziewać, 
że zawodnicy ci nie skoń­

czą kariery sportowej na u- 
dziale w spartakiadzie i że 
uzyskane wyniki będą dia nich 
dalszym bodźcem do wytrwałej 
pracy. Nasi trenerzy lekko­
atletyczni powinni częściej 
wyruszać w teren. Młodzież 
otoczona fachową opieką, za­
siliłaby bowiem znacznie re­
prezentację lekkoatletyczną na 
szego województwa;

A OTO KILKA lepszych 
wyników lekkoatletycznych:

D ziew częta: — 60 m  S ław ucka 
(K am ień  8 6, 100 m . M ick ie w iczó w  
na  (Szcz.) 'l3 ,7 , 500 m . D udziew icz 
(Dębno) 1:31,6, M alinow ska z N ow o

( L Ö S  » ¿L O

0O-DZSSNA-ÖBIAD':
Zup a  og órko w a z z iem n ia kam i. 

Z ra z y  z kaszą jęczm ienną , su­
ró w ka  z m a rc h w i i  bu rakó w .

G R Z A N K I DO J A J  L U B  JA R Z Y N
U kośn ie  k ra ja n e , dosyć grube 

p la s try  z d łu g ie j b u lk i, sk rop ić  
m le k ie m , um oczyć w  rozb itym  
Ja jku , ob toczyć w  ta r te j bu łce  - 
p ię ć  na  tłuszczu na  p a te ln i do 
za ru m ie n ien ia .

„Tego d n ia  n ig d y  n ie  za- 
miną. D ziś w y g ra ła  A u s tr ia

0 .0 ! “
( „D ie  W oche“  — W iedeń).

Dobre wyniki
młodych
strzelców
POPULARNOŚĆ s trze le ctw a w 

Szczecinie u d z ie liła  się rów n ie ż 
m ło dz ie ży  szko lne j. K i lk u le tn ia  
praca, częste zaw ody, o rg an izow a­
ne  d la  m łodz ieży szko ln e j, spow o­
do w a ły , że w  og ó ln op o lsk ie j spar­
ta k ia d z ie  szkół ogólnokszta łcącycn 
m ło da  rep rezen tac ja  Szczecina bę­
dzie jed n ym  z fa w o ry tó w  na z>vy 
cięstw o. Świadczą o ty m  n a jle p ie j 

w y n ik i uzyskane 
na  s trze ln ic y  w  
Bezrzeczu. W  
s trze la n iu  z k a ra ­
b in k a  sportow ego 
na  odleg łość 50 
m  z trze ch  po­
s taw  z w y c ię ży ła  
Jadw iga Stecz­
kow ska  z T P D  2, 

u zysku jąc  dobry  w y n ik  256 na  300 
m o ż liw ych . Dalsze m ie jsca  za ję ły  
M aka re w icz  z L ice u m  Pedagogicz 
nego z N ow ogardu 252 p k t., 3) B i l-  
c zyk iew icz  rów nie ż z N ow ogardu 
251 p k t.

W  k o n k u re n c ji ch łopców  — 1) 
W o jto w icz  (Resko) 273 na  300 m o­
ż liw y c h , 2) K u ź m ic k i (L ip ia n y ) 
258 p k t., 3) A n d ruszk ie w icz  (M yś l.) 
Z 5 i pk t.

100 sportowców
na Spartakiadzie
ZS „Zryw“
NA  STARC IE le k ko a tle tyczn e j 

spa rtak ia dy  now opow sta łego 
zrzeszenia sportowego „ Z r y w “  sta­
n ę ło  96 przo du ją cych  spo rtow ców  
szko ln ic tw a  zawodowego, w y k a z u ­
ją c  d o b re  przyg o to w an ie  te chn icz ­
ne ja k  i  ko n d ycy jn e  o czym  św iad 
czą uzyskane re z u lta ty .

W  czasie n ie dz ie ln ych  zaw odów  
m ło d z i lekko a tle c i u s ta n o w ili 6 
n o w y c h  pe łno w artośc io w ych re k o r 
dó w  okrę gu , p rz y  czym  dw a  z 
n ic h  us ta n o w ili czo ło w i spo rtow cy  
Szczecina Szczerba i  B u dzyń sk i. 
N ie  u jm u je  je d n a k  to  sukcesu m ło  
d y m  sportow com  Z ry w u .

N o w y m i reko rd z is tam i o k rę gu  są 
N a w ro te k  z L ice u m  Fe lczerskiego 
w  rzu c ie  granatem  ju n io re k  z w y ­
n ik ie m  36 m , a Sakow icz (Techn. 
E n e rg .) w  k o n k u re n c ji ju n io ró w  
w y n ik ie m  58,65 m . M io d y  uczeń 
Tech n . Budow lanego K u lig o w s k i 
u s ta n o w ił re ko rd  o k rę g u  w  rzu c ie  
g ra na tem  w  k o n k u re n c ji sen iorów  
z w y n ik ie m  62,38 m , K a rb o w ia k  
w  rzu c ie  m ło tem  37,58 m .

Poza konkursem  Szczerba w  b le  
gu na 800 m  u s ta n o w ił n o w y  re ­
k o rd  o k rę gu  ju n io ró w  przychodząc 
za o lim p ijc z y k ie m  P o trzeb ow sk im  
w  czasie 2:01,2. P o trzeb ow sk i na 
ty m  dystansie u zyska ł — 1:56,4, B u 
d z y ń s k i w  biegu na  5000 m  u zy ­
ska ł d o b ry  czas 15:55,6 co je s t no ­
w y m  reko rd em  okrę gu .

Niedzielne 
mecze siatkówki
D OŚĆ silnie wiejący w iatr i 

słońce świecące zawodnikom 
w oczy utrudniały znacznie grę. 
Nic więc dziwnego, że niedzielne 
mecze siatkówki o mistrzostwo 
klasy wydzielonej stały na niższym 
niż zwykle poziomie. Były to  spot­
kania II rundy.

Szczecińska Spójnia zdobyła 
dwa dalsze punkty pokonując Ko­
lejarza 3:1 (15:9, 15:13, 12:15, 
15:6) i AZS WSE 3:0 (15:9, 15:10, 
15:3). Budowlani zwyciężyli drugi 
zespół AZS -  repr. Szkoły inży­
nierskiej 3:0 (15:2, 15:11, 15:10). 
AZS WSE z powodu nieprzybycia 
drużyny Spójni Trzebiatów zdobył 
punkty walkowerem.

Sytuacja w tabelce przedstawia 
się obecnie następująco:
1) Spójnia 7 7 21:4 361:202 
2) Budowlani 6 5 16:8 329:242 
3) Kolejarz 6 3 13:10 281:300 
4) AZS WSE 6 2 10:12 259:224 
5) AZS SI 5 1 4:12 166:206.
6) Sp. Trzeb, 6 0 0:18 48:270

M IM O  że ta k  zw any  sezon 
z im o w y  ju ż  sie daw no  za ko ń ­
czy ł, a z rozpoczęciem  le tn ie ­
go szczecińscy p ły w a c y  na ra ­
z ie  się n ie  kw a p ią , w ie lu  za­
w o d n ik ó w  z n a jd u je  się nada l 
w  d o b re j fo rm ie . M . in . p o d ­
czas ro z g ry w a n e j w n iedz ie lą  
sp a rta k ia d y  szkó l ogó lno­
kszta łcących  E w a  K O P C Z Y Ń ­
S K A  u zyska ła  na  100 m  k la ­
sycznym  w y n ik  lepszy od re ­
k o rd u  okrę g u  1:35,5.

Kopczyńska
popłynęła 
w czasie lepszym
od rekordu
gu szczecińskiego to  uczn iow ie  
w yższych k la s  szkó ł ogó ln oksz ta ł­
cących . N ic  w ięc  dz iw nego, ż i 
spa rtak ia da  szkół ogólnokszta łcą- 
cących p rzyp o m in a ła  troch ę  m i­
s trzostw a okręgu .

Z aw o dy  n ie  p rzyn io s ły  w iększych ' 
n iespodzianek. Jed yn ie  m oże n ie ­
co n ie ocze k iw a ny  przeb ieg  m ia ł po 

je d y n e k  na  50 ir  
do w o ln ym  dz ie w ­
cząt, w  k tó ry m  
m ło d z iu tk a  Ga- 
b rys ie w icz  poko­
n a ła  w ie lo k ro tn ą  
rep re zen tan tkę  o- 
k rę g u  Około-IC l i ­
la k . G abrys iew icz 
uzyska ła  w y n ik  
36,4, O ko ło -K u ła k  
p rze p łyn ę ła  te n  
dystans w  czasie 
go rszym  o 8 dz ie ­
s ią ty c h  sekund}'. 
W  pozosta łych 

ko n ku re n c ja ch  
zw y c ię ż y li: 50 m  g rzb ie to w ym
K rc m k y  (Szcz) 47,4, 100 m  k lasycz 
n y m  — K o pczyń ska 1:35,5, co je s t 
w y n ik ie m  lepszym  od  re k o rd u  o- 
k rę g u . Sztafe ta 5x40 m  do w o ln ym  
Szczecin 2:48, 3x40 zm ie n n ym  Szcze 
o n  1:44,3 przed S targa rdem  2:04,6.

100 m  do w o ln ym  M a jda n ie : 
(Szcz) 1:08,8; 100 m  g rzb ie to w ym  
Kossow ski (Szczecin) 1:16,3; 200 m 
k lasyczn ym  Kossow ski 3:12,2; szta­
fe ta  3x100 zm ie n n ym  Szczecin —■ 
4:33,5; 5x50 do w o ln ym  Szczecin 2:45.

A k tm a
n i  N IE D Z IE LĘ  rozegrano p ie rw ­

sze spo tka n ia  I I  ru n d y  p iłk a r  
sk ie j k la s y  „ A ”  w o j. szczecińskie

trz a  w iosenne j ru n d y  K o le ja rza  
S targa rd  rew anżując się w  p e łn i 
za po rażkę poniesiona w  ty m  sa. 
m ym  stosunku w  I  run dz ie . Re* 
ze rw y  szczecińskiej G w a rd ii w y ­
g ra ły  w ysoko  w  Dębnie z m ie jsco 
w y m  W łó kn ia rze m  7:0, re ze rw y  Ko 
le ja rza  odn ios ły  nieznaczne z w y ­
c ięstw o nad S p ó jn ią  B a rlin e k  w  
stosunku 1:0. S p otkan ie  U n ia  Szcze 
c in  — K o le ja rz  Ib  G o len iów  za. 
koń czy ło  się w y n ik ie m  remiso< 
w ym  1:1 (0:1).

Z  pow odu n ie w ys taw ien ia  do 
ro z g ry w e k  d ru ż y n  ju n io ró w  4 
tra m p k a rz y  zgodnie z regu łam i* 
nem  ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o m is 
trzo s tw o  w o i. szczecińskiego we 
w szys tk ich  k lasach na ro k  1953 z 
ro zg ryw e k  .,A " k la s y  zosta ł w y k lu . 
czony szczeciński G W KS. Decyzją 
S e kc ji P i łk i  N ożnej W K K P  w y n i­
k i  spo tkań, ja k ie  roze g ra ły  zespo. 
ł y  „ A ”  k la sy  z G W KS w  I  run* 
dzie, zosta ły  im  zaliczone, obecnie 
zaś te rm in y  spo tkań poszczegól. 
n ych  zespołów  z G W KS będą uwa 
żane ^ a  pauzę.

Po n ie dz ie ln ych  ro zg ryw ka ch  sy 
tu a c ja  w  ta b e li przedstaw ia  się 
następu jąco:
1) G w ard ia  Ib  10 15 33:16
2) K o (. S targa rd  10 14 27:17
3) AZS Szczecin 10 13 36:12
4) K o le ja rz  Ib  10 13 24:10
5) S ta l Szczeciin 9 10 27:27
6) S p ó jn ia  B a ri. 10 9 19:18
7) U n ia  Szczecin 10 9 19:25
8) W łó kn . D ębno 10 7 20:30
9) K o l. Ib  f io ł .  10 1 ¡8:52

Śmiech na widowni zamiast dopingu

Spotkanie piłkarskie
Gwardia Szczecin - Ogniwo Poznań

meczem rozczarowań
TUŻ PO PIERWSZYCH minutach meczu, wielu z dość J licznie zebranych na stadionie Gwardii widzów zadawa­

ło sobie pytanie — jakim cudem niedzielny przeciwnik 
Gwardii Szczecin, poznańskie Ogniwo znalazło się w szere­
gach I II  ligi?

Pod kon iec p ie rw sze j po łow y  
m ożna sobie ju ż  b y ło  zadać py ta - 

ie , ja k im  „cu d e m “  dotychczaso. 
y  l id e r  g ru p y , n ie d a w n y  jeszcze 

przecież lig o w ie c  — szczecińska 
G w ard ia , p o tra f iła  naw iązać „ ró w ­
no rzędną“  w a lkę  z ta k im  przec iw  
n ik ie m . O b ydw ie  d ru ż y n y  n ie dz ie l 
n y  m ecz roze g ra ły  bo w iem  na po 
z iom ie  do b re j... C. k lasy .

W  S U M IE  spo tka n ie  b y ło  90 m in u  
ta m i n ie us ta nn ych  rozczaro­

w ań i  n u dó w . Po raz  p ie rw szy 
chyb a  w  Szczecinie, m im o , że na 
sze zespoły p iłk a rs k ie  n ie ra z  ju ż  
z a w io d ły  sw ych  sym p a tykó w , n a j­
częstszą re a k c ją  pu b liczn ośc i b y ł 
śm iech. Śm iano się z n ie ud o ln ych  
zag rań o b ro n y  o b yd w u  s tron , 
śm iano się z k ilku d z ie s ię c iu  prze- 
strze leń  .„ l ig o w y c h “  na pa stn ikó w . 
M ecz b y ł n ieustanną, bezplanow ą 
kop an iną  to  w  jed ną  to  w  drugą 
stronę.

W  og ó ln ym  p rz e k ro ju  gospoda­
rze m ie l i  przez ca iy  czas spo tka­
n ia  zdecydow aną przewagę. W  
p ie rw sze j po łow ie  s ta le , w  d ru g ie j 
p ra w ie  sta le, go śc ili pod b ra m ką  
p rze c iw n ika . B ra m ką , w  k tó re j 
s ia ł A  k la so w y  no w ic ju sz , m ło d z iu t 
k i  i  n ie zde cydo w any b ra m ka rz  
D z ięc io ł. N o cór, na  szczęście d la  
n iego n ie  b y ło  kom u strze lać b ra ­
m ek . Ba rdzo często co p ra w d a  le  
w o sk rzyd ło w y  G w a rd ii po dp row a­
dza! p iłk ę  pod p ra w ie  samą b ra m ­
kę  gości. T y le  samo ra zy  jed na k  
w y p u ś c ił „c ię ż k ą  bom bę“  o... k i lk a  
m e tró w  ob ok  lu b  nad b ra m ką .

»¿i A  N IC  w ię c  c a ły  tru d , na  n ic  
* *  w y s i łk i  dzies ięc iu  kolegów . 

Bod kon iec  d ru g ie j p o ło w y  p iłk a  
gośc iła  raz  co p ra w d a  w  bram ce 
gości, strzelona przez W yżgow skie  

go, ( k tó ry  po m i­
m o, że wszed ł do 
p ie ro  pod kon iec 
ja k o  reze rw o w y 
b y ł chyb a  n a jle p ­
szym  graczem  
szczecin ian, ju ż  
choćby d latego, 
że p o tr a f i ł  w y ­
koń czyć  a kc ję ), 

a le  i  ta  b ram ka ' b y ła  racze j szczę­
ś liw a  i  n ie  za ta rła  z łego w rażen ia  
ja k ie  w y w a r ły  o b yd w ie  d ru żyn y .

Poniew aż w  naszych zespołach 
n iepow odzenia lu b ią  chodzić seria ­
m i,  a  w  n a jb liż sze j p e rspe k tyw ie  
szczecin ian ie m a ją  c ię ż k i m ecz z 
na jg ro źn ie jszym  p rz e c iw n ik ie m  — 
G w a rd ią  K a lis z , tre n e r  Z y w o tk o  
p o w in ie n  się z m ie jsca  w z iąć  za 
„p rze s ta w ie n ie  c e lo w n ikó w “
w s z y s t k i m  szczecińskim  na 
pa s tn lko m . N a n ic  bo w iem  się zda­
dzą na jw ię ksze  w y s i łk i  całego ze­
spo łu , je ż e li n ie  będzie m ia ł k to  
posłać p i łk i  do b ra m k i.

Poza ty m  spodz iew am y się, że 
w ą tp liw a  przy jem n ość  og lądan ia  
ta k ic h  „w a k a c y jn y c h “  spo tkań n ie  
będzie się z b y t często pow tarzać.

(st)

IUGA
B u d o w la n i C horzów  — G w ard ia  

K ra k ó w  0:3 (0:0).
O gn iw o B y to m  —• B u d o w la n i

G dańsk 1:1 (1:1).
B u d o w la n i O pole — C W K S 3:2

(1:1).
OW KS K ra k ó w  — G ó rn ik  R ad­

l i n  4:1 ((2:0).
-O gn iw o K ra k ó w  — U n ia  C horzów  

1:2 (1:1).
G w a rd ia  W arszaw a — K o le ja rz

Notatnik 
metoro - regat
CZY pamiętacie zes7.łorocznq 

„trzynastkę" ruchliwego jak 
żywe srebro KARASIA? Walczył 
on ze zwycięzcą regat inż, Fedo­
rowiczem przez kilko okrążeń, 
350-ka Fedorowicza okazała się 
jednak szybsza i Karaś musiał się 
zadowolić drugim miejscem. O- 
becnie zobaczymy Karasia już w 
barwach „Zrywu", do którego 
przeszedł jako pracownik Szkol* 
nictwa Zawodowego. Może przy 
okazji regat „Kuriera", działacze 
miejscowego Zrywu doszliby do 
porozumienia ze swymi warszaw* 
skimi kolegami i założyli sekcję 
motore-wodną w tutejszym Zry­
wie. W  barwach tego zrzeszenia 
startuje przecież młodzież TMN, 
Technikum Budowy Okrętów i in* 
nych bezpośrednio pracą swą 
związanych z wodą, czyż jest więc 
bardziej odpowiadający im facho 
wo sport niż właśnie motoro-śliz* 
9'?

A na pewno w  warsztatach 
szkolnych można by wykonać wie-i 
le części d la  uzupełnienia sprzę­
tu i zmontować łodzie. Trzeba 
tylko inicjatywy.

T A B E L A
1 U n ia  C horzów 17 1 24:9
2 G w a rd ia  K ra k ó w 15 3 20:9
3 OW KS K ra k ó w 11 7 19:15
4 C W KS 1 8 18:3
5 O gn iw o B y to m 10 8 13:13
6 G w a rd ia  W -w a 10 8 10:11
7 K o le ja rz  Pozn. 10 10:11
8 B u d o w l. C horz. 10 15:18
9 G ó rn ik  R ad lin 12 12:19

10 B u d o w l. Opole 13 14:2|
11 O g n iw o  K ra k ó w 5 3 14:2i
12 B u d o w l. G dańsk 14 6:11

Liga
międzywojewódzka

G w ard ia  Poznań — K o le ;a rz  
Szczecin 0:3 (0:1).

B u d o w la n i Poznań — K o le ja rz  
G orzów  1:1 (0:0).

S p ó jn ia  Gn iezno — G w ard ia  K a ­
lis z  1:2 (0:2).

G w a rd ia  Szczecin — O gniw o Po­
znań 1:0 (0:0).

S ta l Z ie lo n a  G óra  — S ta l Poznań
0: (0:1).

1 G w ard ia  Szczecin 20:2 40:10
2 G w ard ia  K a lis z 20:2 40:15
3 K o le ja rz  Szczecin 15:7 31:19
4 K o le ja rz  G orzów 13:9 24:22
5 B u d o w la n i Poznań 13:9 24:22
6 Sta l Poznań 11:11 20:22
7 S p ó jn ia  Gniezno 10:12 18:23
8 G w a rd ia  Poznań 9:13 21:30
9 S p ó jn ia  Ż a ry 8:14 30:29

10 S ta l Z ie lo n a  G óra 7:5 21:32
11 O gniw o Poznań 4:18 20:41
12 Kolejarz Goleniów 2:20 12:36

CZWARTKOWE regaty motoro* 
wodne w Warszawie o puchar im. 
Rafała Pragi stały pod żnakiem 
generalnego szturmu młodych. 
Największą rewelacją był 21-letni 
zawodnik Budowlanych Wiśniew* 
ski. Walczył on ze zdobywcą pu* 
choru rekordzistą świata T. Chy* 
bowskim jak równy z równym. Na 
prostych odcinkach Wiśniewski 

wyrównywał, a 
nawet wyprze 
dzał Chybow* 
skiego, na wi 
rafach jednak 
rutyna i wspa 
nlałe o p a n o * 
wanle techni* 
ki brały górę 
I  Chybowski 
wychodził na 
czoło. Osta* 

tecznie jednak Wiśniewski upla* 
sował się w czołowej grupie wy* 
przedzając wielu wybitnych zawód 
ników. W  I e lim inacji za ją ł 2 miej 
sce, w l i  również 2, zaś w i i i  4 
miejsce.

PO RAZ pierwszy stawka zawód 
ników startujących w  regatach 
warszawskich była ogólnopolska. 
Startowało bowiem również kilku 
zawodników spoza Warszawy. Jed 
nym z czołowych był reprezentant 
Poznania GADOMSKI, który za­
ją ł 6 miejsce. W  niedziele zoba­
czymy Gadomskiego na Odrze w 
regatach „Kuriera", na pewno jed 
nak nie po raz ostatni w tym ro­
ku. Spodziewamy się, że motorow 
cy Kolejarza Szczecin nie spoczną 
na laurach, a z Poznania do 
Szczecina to  po prostu „żabi 
skok", zobaczymy więc Gadom­
skiego na innych naszych rega­
tach.

MOŻEMY już zakomuniko­
wać licznym sympatykom spor­
tu, iż w  celu uniknięcia tłoku 
przy kasach zorganizowano przed 
sprzedaż biletów na naszą nie­
dzielną imprezę w następujących 
punktach: W  Pawilonie PTTK przy 
Bramie Portowej, sklepie sporto­
wym MHD przy al. W. Polskiego, 
w Zarządzie Portu Szczecin, na 
W ałach Chrobrego -  w kole spor 
towym pokój 207 oraz w Radzie 
Okręgu ZS „Kole jarz" przy ul. 
3 M aja 12.

Bilety na wszystkie miejsca w 
cenie 3 zł.

X —4—15597. Zan i. OT 2461. 8.6.63.
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